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Marja Korska, Janina Macherska, Anna Zaboikina, Jerzy Boroński, Romuald 
Gierasieński, Michał Halicz, Wł. Szczerbiec-Macherski i inni. 
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Orkiestra pod dyr. p. LEONA KANTORA. 


SPLENDID jism SE 
/ FGdy się zmysły budzą 


Porywający dramat na tle tragicznego splotu przeczystej miłości i żądzy pieniędzy. 
Pełna jaskrawego realizmu ujawnienia tajemnych pragnień zakwitających dusz młodzieńczych w dziewczęcym okresie 
W rolach 3 
Noah Erna Morena, Eliza la Porta, Imre Raday. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. Początek o godz. 4,30 po pol. W soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej 
CENA WSZYSTKICH MIEJSC 50 GROSZY i 1 ZŁOTY, 


ROG "ma 


Dziś premieral 


w walce z hydrą partyjnictwa. Wkońcu w czasie dyskusji formalnej zabral 


raz jeszcze głos min. Składkowski i reasumując 
stanowisko rządu w sprawie wniosku posła Put 


Zdecydowana postawa min. Składkowskiego. gaanar 


3 . P Pi misją, wyłonioną przez Sejm, a powołaną 
Na plenum ma znaleźć się wniosek o wybór komisi! specjalnej. Z przepisami. konstytacji Za taka. nie, možna- 
> < 3 A 7 ważać komisji, powoływanej na podstawie wniosku 
Warszawa, 31 maja. (Tel. wl). — Komisja ad- ważały. Rząd, który nie miał poparcia w poprze- przez p. ministra wyjaśnienia nie są oparte na posła Putka i dlatego. akcentując gotowość swel 
fnisistracyjna Sejmu, zakończyła w dniu dzisiej- dnim sejmie, uważał za swój obowiązek zapew- ścisłych informacjach i domagał się również przy współpracy msi się domagać, aby powoływana 
szym obrady nad wnioskami klubów P.P.S, Wy- nienie sobie oparcia w obecnym parlamencie. I w lecia wniosku o wybór specjalnej komisji. Prze- ` komisia odpowiadała treści i duchowi art. 34 kon- 
zwolenia oraz mniejszości narodowych, któte do- myśl tego skierował akcję administracji. Wnio. ciwko powołaniu tej komisji śledczej do życia prze  szytucji. 
tyczyły nadużyć wyborczych i domagały się zgo- ski poselskie nie zawierają, zdaniem p. ministra, mawiali następnie pos. Sanojea (B.B.) i Kwiatkow 
dnie wyłonienia nadzwyczajnej komisji Słedczej. konkretnych zarzutów. Jeśli jednak takie zarza» ski (B.B). 
W toku dłuższych obrad, które przeciągały się ty istnieją, to zbadanie ich należy, zdaniem p. mi- 
przez kilka posiedzeń komisji, zaznaczyły się róż-  mistra, do kompetencji sądu najwyższego. Wybór 


Pe no oak PA; pot. Patek (NYEN) a awa, b gą wyra , abc, di, Pułska reni niepodległość I stworemmnść nańsiu. 


domagał się, w myśl zgłoszonych wniosków, wy- gdyż wytworzy to niepożądany precedens. 


boru komisji śledczej. referent wniosków mniej- Pos. Czyszowski (Ch. D.), referent wniosków Pismo min. Zaleskiego do posła sowieckiego w Warszawie. 
szości narodowych, Czyszewski (Ch. D.), propo- mniejszości narodowych, ponowił zgłoszony u- 
nowa! wybrać poprzednio podkomisję, przednio swój wniosek o wybór podkomisji, złoża Warszawa, 31 maja. (Tel. wł). — Minister do Połski, ale wogóle na ten temat żaduych roz- 


złalt zarzutów, rząd zaś oświ nej z 7 post Której zadaniem byłoby zbadać Zaleski przestał posłowi sowieckiemu w Warsza. mów nie było, gdyż naczelną zasadą rządu pol- 
ie przeciwko wyborowi nadzwy- materjal, zawarty we wniosku poselskim i przed wie pismo, potwierdzające Odbiór odpisu noty, wy skiego jest szanowanie niepodległości I suweren- 
stawić do dni 5-ciu paliej komisji konkretne już  słanej przez rząd sowiecki do Waldemiarasa w ności państw. Dalej minister Zaleski stwierdza 
sprawie rzekomego oświadczenia dełegata pol- z zadowoleniem, iż nota sowłecka wypowiedziała 
skiego, wypowiedzianezo w rozmowie prywatnej się wyraźnie co do niepodległości państw bat- 
jakoby rząd sowiecki miał się zgodzić na odstą-  tyckicii. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 


gbadała cało! 
się kategory 
czajnej kotmisji śledczej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji zazaczy- propozycje. 
ły się również różnice zdań. Po zrzeczeniu się Pos. Putek, referent wniosków 
glosu przez posłów. zabrał głos p. minister spraw 


pienie Litwy Polsce wzamian za odstąpienie 
f 7 wyborczej 2 u o wybór wietom Łotwy. Minister Zaleski w nocie swoi 
adm, racją silnie popzrla listę Nr. 1. . Zdaniem ja ko! $! zej. stwierdza kategorycznie, że nie tylko nikt nie 

| © ministra, były w tem minusy, ale plusy prze” Pos. Prager (P. P, S) dowodzi!, że podage mówil o rzekomej zgodzie sa przyłączenie Litwy 


pos. Czyszew: 


„KURIEP ŁODZKIĆ. — PiąteR. 1-go czerwca 1928 roku. 


Zakończenie generalnej dyskusji budżetowej. 


Programowa polemika posła Radziwill z po. Daboki w Sejle, 


Szczegółowa debara nad budżetem Min. Rolnictwa I Reform Rolnych. 
Stronnictwa chłopskie żądają podwyższenia wydatków. 


WRAŻENIA. 

Warszawa, 31 maja. (Tel, wł.). W czwartek za- 
kadczyła się dyskusja generalna budżetowa. — 
Z przemówień zaznaczyło się przedewszystkiem 
wystąpienie posła Rajcha, który stwierdził, że 
pod rządami marszałka Piłsudskiego warunki lud- 
ności żydowskiej znacznie się polepszyły. Naibar- 
dziej jednak atrakcyjnem przemówieniem było wy 
stąpienie posła Radziwiłła; była to jego mowa 
dziewicza w tym Sejmie, słyszana przez całą izbę. 
Zaprezentował się jako mówca niezwykle wy- 
tworny, salonowy i świetny stylista, Rzecz zna- 
młeina, że Bezp. Blok jemu powięrzyt przepro- 
wadzenie polemiki, którą on przeprowadził w spo- 
sób niezwykle subtelny. Trzeciem przemówieniem, 
zaslugującem na podkreślenie, było oświadczenie 
posla Krzyżanowskiego, który zadeklarował sie 
leko zwolennik demokracji parlamentarnej, demo- 
kracji, która jednakże zabezpiecza równowagę 
budżetową I stabilizacje finansową. Ożywienie i 
zninieresowanie, jakle towarzyszyły dyskusji o- 
góliej nad budżetem, zniknęły z chwilą gdy przy- 
stąpione do rozpatrywania budżetu Ministerstwa 
Rolnictwa, W trakcie obrad występowały przede- 
wsżystkiem stronnictwa chlopskie z swemł nowe- 
mł postulatami, domagającemi się podwyższenia 
wydatków budżetowych. 


GENERALNA DYSKUSJA NAD BUDŻETEM. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmii toczyła się w 
dalszym ciągu generalna dyskusja nad budżetem, 
Przemawia! poseł Reich (Koło żyd.), zaznaczając, 
że nadzieje, które ludność żydowska przywiązy- 
wała do przewrotu majowego, nie całkiem okaza- 
ly się złudzeniem. Zgnębłone zostały stronnictwa 
polskie, które opierały swą siłę na systemie ucisku 
mniejszości żydowskiej, natomiast pozytywnie jest 
jeszcze wiele zaniedbań. Mówca wylicza szereg 
postulatów żydowskich, jak przyjmowanie żydów 
do urzędów, zmienienia ustawy o świętowaniu nie- 
dzieli, domagał się rewizji podatku obrotowego 
oraz subsydiów rządowych na szkoły żydowskie 
i organizacje kulturalne. Żądał również zniesienia 
rzekomego numerus clausus. Mówca oświadczył, 
że żydzi żądają autonomii kulturalnej, co powinna 
znależć zrozumienie w stronnictwach iewicowych 
I w centrum, Za pocieszające uważa on, iż rząd 
wyrzeka się faszyzmu, ale żydzi boją się zakuli- 
sowej gry przy załatwieniu spraw. konstytucyj- 


nych ze szkodą dla ich interesów. 
a, 


DEBIUT POSŁA RADZIWIŁŁA. 

Przemawiał następnie poseł Radziwiłł (B. B.), 
który zaznaczył na wstępie, że praznie odpowie- 
dzieć na zarzuty i zapytania, które w tokn dysku- 
sii padły pod adresem B. B, Mówca przyznał, że 
zarówno w polityce wewnętrznej, jak i zagrani- 
cznej, groża nam niebezpieczeństwa -i trudności, 
ale mówca wierzy w geniusz rasy polskiej i w to, 
że on da sobie z niemi radę. 

Polemdzuiąc z posłem Dabskim mówca dowo- 
dził, że w ciągu dwóch lat ostatnich Polska osłąc- 
nęła powodzenie w polityce zagranicznej. Grozi 
nam — zdaniem posła Radziwiłła — nietylko nie- 
bezpieczeństwo komunizmu, lecz także mniej uch- 
wytne niebezpieczeństwo kapitalizmu międzynaro- 
dowego, który chciałby Polskę uzależnić od sie- 
bie i w drodze rewizyj międzynarodowych umów 
wymusić na nas to, czego w danych warunkach 
naszego bytowania siłą zbrojną niktby nam nie 
odebrat, Gdy przeciwstawiamy się kapitalizmowi 
międzynarodowemu nie wolno nam podkopywać 
kapitału rodziniego. Musimy zapewnić zaufanie do 
pieniądza, zachęcić do oszczędności: Mówca stwier 
dza, że w dziedzinie gospodarczej nastąpiła popra- 
wa. 


ZDOBYCZE KLAS PRACUJĄCYCH. 
Mówca zapewnił, że w dziedzinie finansów nie 
zągiaża nam żadna katastrofa, Następnie poruszył 
poseł Radziwiłi sprawę reformy rolnej zaznacza- 
jąc. że czyni to tem śmielej, że należy do klasy 
adającej. Nie odpowiada wprawdzie mniema- 
koby ziemiaństwo nie uznawało zasadniczo 


pracujących w zakresie tej reformy, ale jego za- 
sługą jest, że stara się jej odjąć ducha nienawiści 
klasowej i dąży do tego, ażeby była przeprowa- 
dgona tylko pod kątem widzenia interesu gospodar 
i państwa, Nie można też reformy rol- 
į traktować, jako panaceum, gdyż nawet w ra- 
zie rozparcełowania całej wielkiej własności, złód 
ziemi nie mógłby być zaspokojony. Mówca nie 
zodzi się z mniemanie posła Niedziałkowskiego 
o solidaryzmie. Wszędzie, gdzie byly podjęte pró- 
by solidaryzmu społecznego, nie wychodziły one 
na szkodę. 


ODPOWIEDZI NA UWAGE 
Następnie poseł Radziwiłł odpowiadał na uwa- 


gi, wyrażone w dyskusji na temat obecnego sy- 
stemu rządzenia. Nikt z nas — mówił — nie uwa- 
ża obecnego stanu za normalny i staly, Mówca po- 
wołuje się na słowa p. premiera marszałka Piłsnd- 
skiego, że zamiarem rządu jest unormowanie tych 
stosunków w drodze odpowiedniej zmiany przepi- 
sów ‘konstytucji. Przeciwko pomawianiu rządu o 
tendencje faszystowskie przemawia fakt, że mar- 
szalek Piłsudski zwołał na zasadzie obowiązują- 
cej ordynacji wyborczej Sejm oraz ten fakt, że 
wyszedł on z lewicy. Marszałek Piłsudski — mó- 
wił mówca — mógł już w roku 1918 zostać dykta; 
torem, gdyby dego praznął, 


Sociałiści, którzy pomogłi do przewrotu majo- 
wego, robili to w nadziei, że rząd prowadzić bę- 
dzie politykę klasową. Gdy ich to zawiodło, zmie- 
nili zdanie, Kończąc, mówca poświęcił kilka słów 
sprawie mniejszości narodowych. Zadeklarował 
się on jako szczery zwołennik równouprawnienia 
mniejszości narodowych tak w praktyce jak w te- 
ori, pod warunkiem, że ich przedstawiciele nie bę- 
dą nadużywałi cierpliwości polskiej i spełnią obo- 
wiązki wobec państwa, które chwilowo zamiesz- 
kuja. 

Fo przerwie przemawiali posłowie Dworczania 
imieniem klubu bfałoruskiego chłopsko - robotni- 


Białogród na barykadach. 


Nz 199, 
czego | Czuczmaj w Imlenin Selrobu, przyczem o- | 
baj oświadczyli się przeciwko budżetowi. 

Referent generalny budżetu pose! Krzyżanow= 
ski zwraca się do izby o przyjęcie budżetu i nie 
zwiększanie preliminowanych wydatków, gdyż | 
brak byłony na to pokrycia, | 

Na tem wyczarpano dyskusję ogólną nad pre- | 
liminarzem budżetowym i przystąpiono do dysku- 
sji szczegółowej nad budżetem Ministerstwa Rol- 
nietwa i dóbr państwowych, który relerował po- 
set Stadnicki (BB.). | 

W dyskusji nad budżetem zabierali głos przed- 
stawiciele wszystkich kłubów sejmowych, przy- | 
czem „większość wypowiedziała się za upaństwo- | 
wienieni lasów państwowych oraz podniesieniem 
zasiłków na meljoracje rolne. | 

Zgłoszono przytem rezołucję, wzywającą rząd | 
do podwyższenia kapitału zakładowego Banku 
Rolnego da 150 miljonów złotych. 

Po przyjęciu nagłości wniosku koła żydów: 
skiego w sprawie podatku przemysłowego (chodzi 
o zwolnienia od podatku obrotowego rzemieślni- 
ków, nie zatrudniających więcej nad 1 rbotnika). 
obrady przerwano. Następne posiedzenie odbędzić 
się jutro o godz, 11 rana, 


Krwawe walki demonstrantów z żandarmerją i policją. 
Konflikt między Włochami a Jugosławią 


Błałogród, 31 maja, (A. W.). Wczorajsze de- 
moństracje w Białógrodzie miały niezwykle burz- 
liwy przebieg. 

W różnych punktach miasta doszło do gwał- 
townych zajść między manifestantami z jednej, 
zaś żandarmerią i policja z drugiej strony, Kilka- 
krotnie wybuchły formalne walki. 

Ponieważ w kilku miejscach demonstranci zbi- 
dowali barykady, aby. uniemożliwićgiviadzom roz- 
pedzenie manifestantów, pólicjańci 1 żandarmi 
szturmem zdobywali barykady, używając pałek 
zumówych, basnetów, a nawet broni palnej. 

Ponieważ siły policji wobec wzburzonych tlu- 
mów okazały się niewystarczające, wezwano do 
pomocy straż pożarną z sikawkami oraz kawa- 
lerję. której szarża miała rozproszyć tłum. Wów= 
czas w stronę kawalerji padły z tłumu pierwsze 
strzały, 

Straty, poniesione przez demonstrantów nie są 
dokładnie obliczone. Wielu rannych kryje się po 
domach. Natomiast stwierdzono, iż kilkunastu po- 
licjantów odniosło rany, ranionych zostało rów- 
nież ponad dziesięciu żandarmów. 

Demonstranci, broniący barykad, zasypywali 
atakująca policję różnorodnemi pociskami, jak pły- 
ty marmurowe od stolików, kamienie, stoły, krze- 
slait p, | 


BURZLIWE ZAJŚCIE W SKUPCZYNIE. 

Białogród, 31 maja. (A. W.).Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Skupczyny, podczas omawiania sprawy 
wczorajszych dernonstracyj antywłoskich, doszło 
do burzliwych zajść. Szczególnie ostro przeciw- 
stawiła się zarządzeniom władz w odniesienia do 
demonstrantów opozycja. 

Wrzawa podczas posiedzenia była tak wielka, 
że musiano je zamknąć, 


OFICJALNY KOMUNIKAT WŁADZ. 


Białogród, 31 maja, (A, W.). Dziś nad ranem n- 
kaza! się tutaj oficjalny komunikat policyjny, któ- 
ry srwierdza, iż w związku s zaburzeniami ulicz- 
nemi aresztowani zostali robotnicy w liczbie 43 1 
stadenci w Fczbie 17. Komunikat podkreśla, że u- 
dział robotników w demonstracjach został osta- 
tecznie stwierdzony. 

W uzupełnieniu konnnikat podaje, że wszyscy 
aresztowani znani są władzom bezpieczeństwa 
iako czynni członkowie organłizacyj komanistycz- 
nych lub komunizujących, 


OSTRA NOTA WŁOCH DO JUGOSŁAWII. 


Mediolan, 31 maja. (ATE). „Corriere della Ser- 
ra" donosi, że poseł włoski w Belgradzie generał 


Katastrofa lotnicza pod Brwinowem. 


Spadochron wyrwał łotnika z lodowych uścisków śmierci. 


Warszawa, 31 maja, (Tel, wl). — Wczoraj o 
godzinie 4-ej po południu samołot wojskowy typu 
„Spad 1“ Nr. 1-154, należący do 4 pułku lotnicze- 
go (w Toruniu), lecąc z Torunia do Dęblina, pod 
Brwinowem wpadł w tak zw. korkociąg, stracił 
równowagę i począł opadać na ziemię. 


Pilot por. Jordan. nie tracąc ani na sekundę 
przytomności, momentalnie rozpostarł spadochron 
i z wysokości 250 mtr. opuścił się szczęśliwie 
na ziemie, 

Samolot spadł na łąki koło Brwinowa i rozbił 
się doszczętnie. 


Problem nowego rządu Niemiec. 


Prezes Reichstagu u prezydenta Rzeszy. 


Berlin. 31 maja. (P.A.T.). — Prezydent Hin- 
denburg przyjął dzisiaj na półgodzinnem postu- 
chaniu b. przewodniczącego Reichstagu, posła so 
cjalistycznego Loebezo. 

Jak stwierdza prasa berlińska, posłuchanie 
miało wyłącznie cel informacyjny. Prezydent 
Loebe miat poinformować prezydetna Hindembur 
ga o prądach, zarysowujących się w partii socja- 
Mstycznej i scharakteryzować możliwości nowej 
koalicji rządowej w Reichstagu, 


„Der Tag" i „Lokal Anzeiger“ wyrażałą na- 
dzieję, że po postuchaniu łnformacyjnem sochll- 
stycznego prezydenta Loebego, prezydent Hin- 
denburz przyjmie w najbliższych dniach przy- 
wódców i innych stronnictw. „Vossische Zeitung‘ 
natomiast i pozostałe dzienniki sądzą, że żadne 
dafsze przyjęcia posłów Reichstagu u- prezydenta 
Hindenburga nie będą miały w najbliższych dniach 
miejsca. » 


Waldemaras pachotkiem Berlina, 
Niemiec politycznym nauczycielem premjera Litwy. 


Berlin, 31 mają. (Tel. wt). — Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady ministrów. według infor- 
macyj oblegających w kołach politycznych, oma- 
włano także instrukcje, które opracował dyrek- 
tor ministerialny 1 kierownik działu wschodniego 
niemieckiego min. spraw zagranicznych. Dirksen. 


dta litewskiego premiera Waldemarasa. Instruk- 
cje te Waldemaras ma otrzymać w Berlinie w 
dniu 3 czerwca podczas przejazdu i do nich ma 
zastosować swe postępowanie na terenie genow- 
skim. 


Nieznane losy „italiji“ w krainie wiecznych lodów. 


Na pomoc gen. Nobile śpieszą lotnicy Larson i Holm. 


Oslo, 31 maja. (ATE.), Ze Szpitzbergu nie na- 
deszły żadne iniormacie o losach „Italji”. Pogłoski 
o depeszy iskrowej. wysłanej przez gen. Nobile 
i ucirwyconej przez radiostacje w Ameryce pólno- 
cno + zachodniej, nie potwierdzają się. Prawdopo- 
dobnie wiadomości, któse słyszały owe stacje, 


pochodzą nie od gen. Nobile, ale od jego brata. — 
Na wyspach Szpitzberz panuje silny wicher į śnie- 
nicy Norwescy Larson i Holm wysłani 
d norweski na Szpitzberz, majia dokony- 
wać nieustannych lotów wywiadowczych. 


zaostrza się. 


Bodrero oprócz dwóch dotychczasowych not pro- 
testujących przeciwko wydarzeniom w Dalmacii 
otrzymał od rządu włoskiego nowa notę w bardzo 
ostrym tonie przeciwko demonstracjom stndenc- 

kim. W nocie tej, którą poset Bodrero inż wręczył | 
ministrowi Marinkowiczowi powiedziano, że wy- 
darzenta osłatnich dni, a szczególnie demonstracje 
w Spalato i Zagrzebiu mają charaktej akci syste- 
matycznej organizowanej przeciwko Włochom. — 
Nota zarzuca władzom jegosłowiańskim, że nie po: 
stąpiły z odpowiednią enerzją. Nota oprócz dale- 
ko idącej satystakcji żąda wynagrodzenia szkód 
moralnych i materiałnych. 


DEMONSTRACJE  ANTYJUGOSŁO WIAŃSKIE, 

Mediolan, 31 maja. (Tel. wł.). Byil kombatanci 
oraz tłumy publiczności urządziły demonstrację 
prołestacyjną przeciwko demonstracjom w Dal- 
macji. Około godz. 2 w nocy demonstranci próbo- 
wali zorganizować szturm na konsulat jugosło- 
włański, co zostało jednak uniemożliwione przez 
poficję włoską. Dwóch policjantów zostało ran- 


nych. 
Również z innych miast domoszą o atana 
demonstracjach antyjugostowiańskich. 


| 
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MA PIDKGKRĘGO PO LITYCZEYR. 


WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO GENEWY 

Dzisiaj wyjeżdża na posiedzenie rady Ligi Na- 
rodów delegacja połska z ministrem Załeskim na 
czełe. Obrady Ligi Narodów zaczną się 4 czerw- 
ca. Ministra Zaleskiego zastępować będzie w M, 
S. Zagr. wiceminister Wysocki. 


ZJAZD WOJEWODÓW. g 

W poniedziałek 4 czerwca, odbędzie się w 

Warszawie zjazd wojewodów z całego państwa. 

Omawiane będa sprawy administracyjne i góspo+ 
darcze. 


POSIEDZENIE KOMITETU EKONOMICZNEGO. 

Na posiedzeniu komiłetu ekonomicznego Rady 
Ministrów zatwierdzono umowę ze stocznią gdań- 
ską oraz przeprowadzono dalszą dyskusję nad za 
gadnieniem bilansu handlowego. Dyskusja ta be- 
dzie zakończona na następnem posiedzeniu komi- 
tetu ekonomicznego, które odbędzie się dnia 2 
czerwca r. b. 


URLOP NACZ, JACKOWSKIEGO. 
Dyrektor departamentu politycznego Minister- 
stwa Spr, Zagr. Jackowski, wyjeżdża 1 czerwca 
na dwwniesięczny, urlop. Zastępować zo będzie 
radca ambasady polskiej w Paryżu, Mirosław 
Aróiszewski. 


NOWY SZEF KANCELARJI CYWILNEJ, 

Dr. Adam I isiewiez, nowomianowany szef kan 
celarji cywilnej, powrócił wczoraj rano z Paryża, 
gdzie zajmował dotychczas stanowisko radcy 8- 
migracyjnego przy anbasadzie polskiej, 
(:0:): 
GODZINY HANDLU W BUDKACH I KIOSKACH, 

Warszawa, 31 maja. W „Dz. Ustaw“ ukazało 
się obwieszczenie Prezydenta Rzplitej z 21 maja a 
sprostowaniu błędów w rozporządzeniu z 22-g0 
marca o godzinach handlu. — Na podstawie tego 
sprostowania budki i kłoski, sprzedające wody 
mineralne napoie chłodzące i owoce, a nie sprze 
dałące żadnych innych towarów, móza być ò- 
dni w tygodniu w czasie od 
1 kwietnia do 30 września od godz, 9-ei do 23-6) 


—— 


| 
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WULKAN BAŁKAŃ 


Łódź, 31 maja. 

Kocłot bałkański wre znowu i kipi. 
Znów nad Bałkanami zawisnęła czarna 
chmura, w której błyska się, znów grzinią 
nad tym najniebezpieczniejszym zakąt- 
kiem Europy surmy bołowe. W Blato- 
grodzie | Zagrzebiu, Lublanie i Seraje- 
wie manifestuje ulica przeciwko Wło- 
chom, w Rzymie, Mediolanie i Wenecji 
demonstruje ulica przeciwko Białogro- 
dowi. 

Alarmy te nie przychodzą  tieocze- 
kiwanie.  Współzawodnictwo wschod- 
lch wybrzeży Adrjatyku z zachodnie- 
mi stare jest jak dzieje. Rzymianie, a 
później republika wenecka rozwiązały 
zagadnienie w ten sposób, że poprostu 
anektowały wybrzeża illiryiskie, Wło- 
chy .współczesne postawiły jako jeden z 
fłównych celów swego wstąpienia w sze 
regi sojuszników odebranie Austrii Dal- 
macji, pomijając już Triest i Riekę. 

Ententa przyrzekła Itaffi pomoc w 
urzeczywistnieniu tego wielkowłoskie- 
go plann. To też jednym z głównych po- 
wodów rozdźwięku, jaki się na konieren- 
cji wersalskiej zaznaczył między Wło- 
Chami a resztą zwycięzców, zwłaszcza 
zaś Francją, była właśnie chęć tych 
ostatnich do zbytniego pokrzywdzenia 
powstającej Jugosławii przez oddanie wy- 
brzeży Dalmacji Rzymowi. 

Współzawodnictwo to wzmagało się 
w ciągu powojennych lat coraz bardziej 
na sile. Włochy, zwłaszcza Włochy fa- 
szystowskie, postanowiły zapanować po- 
litycznie nad Bałkanami głównie w tym 
celu, żeby wchłonąć, zitalizować Afbanię. 

„Jugosławia S. H. S, najważniejsze 
państwo zwycięskie na Bałkanach, sta- 
nowiła z roku na rok coraz niebezpiecz- 
niełszą zaporę w tym względzie. Zatarg 
o Riekę I ostateczne zwycięstwo w niej 
d'Anunzia — omal nie. spowodował star- 
cla zbrojnego. 1 oto nastąpiło to, co tak 
często dokonywa się w grach dyploma- 
tycznych mocarstw. Dwaj rywale go- 
dzą się, zawierają nawet softsz, w prze- 
cłwnym bowiem razie musieliby się — 
pobić 1 to natychmiast, co z różnych 
względów w danej chwili uważają za 
niepożądane. 

W taki to sposób doszło do tak zwa- 
nej umowy w Nettuno. Dawała ona 
Włochom znaczne korzyści na wybrze- 
žu dalmatyńskiem, nic też dziwnego, że 
w roku 1925 parlament włoski ratyfiko- 
wał ją, nie uczynił zaś tego aż po dziś 
ień Belgrad. 

Główny opór przeciwko przyjęciu u- 
mowy powyższe] wychodził przedewszy- 
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W ostatnich dniach spuszczono na wodę w Wilh 


tonnowy krążownik „D“, 


spuszczania na wodę ol 


to oyła pacyfikacja Niemiec! 


stkiem z chorwackiego Zagrzebia I z sło- 
wieńskiej Lubiany, które nie mogą prze- 
boleć utraty Istrji z Triestem, Rjeki I co 
lepszych portów i wysp dalimatyńskich. 
Tam też zaczęty się obecne demonstracje 
przeciw włoskie. Stało się to w związku z 
zapowiedzią rządu białogrodzkiego, iż w 
najbliższych dniach wniesie do skupczy- 
my umowę nettuńską celem jej ratyfiko- 
wania, Jak twierdzi poset włoski w Bla- 
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łogrodzie, generał Bodrero, stoją za de- 
monstratami nietylko już głośny przy- 
wódca chorwacki Radicz i serbski Pry- 
bicewicz, ale sam białogrodzki... rząd. 
Wyglada to co najmniej na silną — 
przesadę, wobec zwłaszcza władomości, 


iż nacisk na Białogród w kierunku ratyfl- 
kowania „Nettuna* wyszedł z City, która 
jakoby pod tym tylko warimkłem godzi 
się na udzielenie Jugosławii pożyczki. 


I DYMI... 


Jest rzeczą mało prawdopodobną, by 
istotnie na Adriatyku miały zagrzmieć 
armaty. Zarówno w Rzymie, jak i w Bia 
łogrodzie wiedzą doskonałe, kogoby taki 
zwrot najbardziej ucieszył, dla kogo sta- 
nowiłby wodę na młyn: Niemcy nie wy- 
twarzają przecież fosgenu dla trucia ham- 
burczyków. 

W. K. 


ŚWITY POLITYCZNE. 


(Korespondencja własna). 
Praga, w maju. 

Rok bieżący dla Czechów jest praw- 
dziwym „anno santo". Jubileusz dziesię- 
dlołecia republiki czeskosłowackiej czczą 
imponującą wystawą kultury  współcze- 
snej w Brnie, wszechświatowym zjazdem 
rysowników 1 wystawą rysunko w 
Pradze, wielką wystawą gospodarczą, 
festiwalami na miarę europejską i t. d., ale 
przedewszystkiem uroczystemi wspommie 
mami przeżyć narodowych z przed lat 
dziesięciu. 

Na pół roku przed końcem wojny świa- 
towej dokonało się zupełne już zjednocze- 
nte i zjednomyślnienie narodu czeskiego, 
przesunięcie się austrofilskich aktywistów 
ku enteńtofilskim passywistom. Dla losu 
Austro-Węgier prawie decydującym był 
już dzień 8—12 kwietnia, kiedy w Rzymie 
podniosły głos narody uciśnione: Stawiia- 
nie austrjaccy i Włosi habsburscy. Akt 
drugi tego dramatu przeniestony został już 
na scenę wewnętrzno-austriacką, do Pra- 
gi czeskiej. 

W dniach 16 i I7maja 1918 Praga a z 
nią wszysiiek naród czeski święcił uroczy- 
ście i ogromnie okazale pięćdziesięciolecie 
Narodniho Divadla. Była to okazja do 
zaproszenia innych Słowian na gody 
teatralne i kulturalne święto, ale zarazem 
był to płaszcz, pod którym przygotować 


chciano i przygotowano porozumienie 
słowiańskie przeciw Austrj. Z Polski 
przybyli wtedy do Pragi: postawie dr. 


Adam hr. Skarbek, Głabiński, Witos, obaj 
bracia Tetmajerowie, malarz i poeta, 
Ludwik Stasiak, Bol. Limanowski, przed” 
stawiciele miast Krakowa i Lwowa, repre- 
zentamci umiwersytetów, między nimi 
Kasprowicz. 

Uroczystość w Panteonie odbyła się 
rano 16 maja. Delegaci narodów i literaci 
witani byli owacyjnie, Miało to swe uza- 
sadiieniie, wszak Jirasek, czeski Sienkie- 
wiicz, zapoczątkował stanowczy zwrot we 
akcji wyzwoleńczej przez słynną i histo- 
ryczną odezwę do posłów czeskich, aby 
się odwołali do narodu o kierunek polity- 
cznego działania i on był inicjatorem wiel 


RET PERU 


3 nowy 6000 
nazwany „Kolonją”, Powyżej moment 
kretu, (e) 


ziesięciolecie „wiosny 


kiej odezwy skupionych literatów cze- 
h, wzywającej do stanowczego dzia- 
łania przeciw Austrji i akcji wolnościowej. 
Przemawiali w Panteonie po Jirasku dele- 
gat Słowaków najwybitniejszy pisarz 
Hviezdoslav, po nim zaraz Jan Kaspro- 
wicz, którego mowę przerywano wybu- 
chami sympatii dla Polski przyszłej nie- 
podległej, następnie o prawa Słoweńców 
dopominał się dr. Tavczar z Lublany, wy- 
głosili jeszcze przemówienia reprezentan- 
ci południa słowa 
grzebia í Szola z Bośni. ie: fiato- 
dowe było tak silne i gorące; że Krantarza 
i Jiraska obywatele wynieśli z Panteonu 
na rękach. To wszystko niby jubileusz 
teatru narodowiego. 

Wieczorem podniecenie" patriotyczne 
wzmogło się, gdy w teatrze rozbrzmiały 
melodie „Lit gdy ze sceny rozległy 
się przemówienia naprzód czeskiej Jiraska 
i Kramąarza, a potem hołdowinicze mowy 
gości. Polskie słowo wygłosił poeta 
Tetmajer. Przedłużeniem święta teatral- 
nego byta uczta w historycznej gospodzie 
„pod złotą gęsią” I zamknięte już w willi 
Kramarzowej narady sławiańskich przed- 
starwiicieli. Poetyckie słowa Kasprowi- 
czowe przekonały pobratymców naszych, 
że Polacy dobrymi są sprzymierzeńcami 
w alcii wyzwoleńczej. Zawiązano wtedy 
wspólny słowiański rewolucyjny wydział, 
którego działanie miało się kierować 
wspólnie į jednomyślnie uchwaloną rezo- 
tucia: W wewiiętrznej *walee przeciwko 
Austro-Węgrom porozumiewać się będa 
wszystkie habsburskiie narody  stowiań 
skie, passywistyczni posłowie w parla- 
mcie będą postępować zgodnie i jedno- 
licie, a wszelkie sporne zagadnienia naro- 
dowie wyrównane bvć mają dopiero po 
skończeniu wojny. > 

Na Polakach budowano wiele, mimo 
że z początku wojny Czesi niechętnem 
okiem patrzyli na legiony nasze u boku 
mocarstw centralnych i z tego powodu do 
zmaliśmy od fich wiele cietnkich wymó- 
wek i przymówek. Teraz i Polaków zro- 
zumiamo już i na nich liczono bardzo. Dwa 
najbliższe zjazdy tego wydziału słowiań- 
skiego odbyły się w Wiedniu i Lublanie, 
a już trzy ostatnie na terytotjum polskiem, 
w Zakopanem, Krakowie i Lwowie. 


© czem 


piszą inni? 


czeskiej”. 


Oparcie się czeskie o sojuszników po- 
bratymczych w monarchii dodało im sił 
i prasa wypowiadała się tak zdecydowa- 
nie, że cenzura austrjacka zaraz po ùro- 
czystościach teatralnych i zjeździe naro- 
dów zamknęła najpopularniejsze i naj: 
wpłytwowisze „Narodni Listy“. Tego wła- 
śnie nieknwawego ale stanowozego star- 
cia się opinfi narodowej z polityką cie- 
mięzcy wspomnienie uczciła Praga 15 b. 
m. wiielkiem świętem Jednoty narodowej 
czeskostowackiej. Maj 1918 otrzymał w 
historji czeskiej imię „wiosny czeskie 
słonecznych dni majowych. 


Echa katastroły 
w Hamburgu. 


Na zdjęciu naszem tank, którego ko- 
mora zamkowa została oderwana na 
skutek eksplozji. (e) 


CET E 


PRZEGLĄD PRASY. 


Na temat naprawy konstytucji pisze 
„Głos Prawdy“: a 

„Naprawa konstytucji jest dzisiaj powszechnie 
odczuwaną koniecznością. Sanacja obyczajów 
sejmowych jest wartmkiem utrwalenia się i wzro- 
stu powagi parlamentaryzmu, Że nie jest ona d? 
konaną całkowicie świadczy chociażby fakt oczy- 
wisty mącenia przez sejm atniosiery współpracy 
zaofiarowanej przez Marszałka Piłsudskiego w 
przededniu zebrania się obecnych Izb. Świadczy 
w wyższej jeszcze mierze cep, z lakim, jako swo- 
im argumentem, wyskoczył wczoraj na trybunę 
pos. Jan Dąbski, — żywa przestroga przed lekce- 
ważeniem błąkających się po ziemiach naszych 
wiatrów od Wschodu i straszliwych pozostałości 
zamętu w jakim rodziła się Potska wolna i z ja- 
kiego skorz: a falanga niskich i, brutalnych 
karierowiczów, polujących w. dyplomatycznym: 
fraku i z cepem w ręku na inteligentów, i same- 
go ducha kultury. współczesnej, 


Nawiązując do debaty budżetowej 
„Kurier Polski“ zwraca uwagę, gdzie na- 
leży szukać demagogji wykwiłającej na 
gruncie pewnych stronnictw: 


„Przedstawiciel P. P. S. broniąc stanowiska 
swojej partji odrzucającej razem że stronnictwami 
chłopskiemi przedłożenie rządowe o podwyższe 
niu podatku gruntowego i budowlanego użył w 
rażenia „świadoma i konsekwentna demago: 
Tak, niewatpliwie, tylko czyja? Można ocz: 
ście z punktu widzenia teoretyczuego 
sprawę określenia celi podatków rozi 
demagogii w dąż 
wydatków nadzwyczajnych dom: 
tylko... demagogia 
zdobycia sobie tanim sposobem 
wsi, gdzie P. P. S., tracąc teraz 
gami w miastach, zapuszcza coraz 
zagony. Stąd ta solkłarność P. P. S. ze stron- 


oceniać 


ciw sprawied. 
przeciw podwyższ: 
czych. Dlatego to stwi 
nie podatkowego p 
tyle manewrem opozycyjnym, le ra 
„świadomej i konsekwentnej demagog] 
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PORADNIA DLA... SAMOBÓJCÓW. 


Znak czasu. 


(Od naszego wiedeńskiego koresp.) 
Wiedeń. w maju- 

w) Dziennikarze wiedeńscy i zagrani 
Czni, zaproszeni zostali w dniu dzisiej- 
szym na odwiedzenie oryginalnej insty- 
tucji, Już konieczność jej utworzenia, jest 
dziwnem dokumentem czasu, 

Wzmagająca się z dniem każdym ilość 
samobójstw w Wiedniu, przeraziła odpo- 
wiedzialne czynniki. Powstała bowiem w 
dziennikach wiedeńskich stała rubryka. 
Redazuie ją Życie. To rubrvka samo- 
bójstw. niema bowiem dnia bv nie było 
kilkunastu wypadków samobójstw. 

Rzad nosił się poczatkowo z zamia- 
rem wydania prasie zakazu opisywania 

samobójstw —- w „sensacyjnej formie“, 
Wiadomo, że analogiczny zakaz wydały 
równieżivładze w Budapeszcie. gdzie epi 
demia samobójstw szerzy sie również za- 
straszająco. 

Prasa wiedeńska jednak stanowczo 
zaprotestowała, twierdząc, że opisywa- 
nie wstrzasających szczegółów samo- 
kójstw — wzbudzić może raczei uczucie 
odrazy przed santowolnem opuszczeniem 
tego padołu ziemskiego — u kandydatów 
na śmierć. 

Ostatnia s statystyka | wykazałd, że naj- 
większa ilość ludzi, ginie w falach modre- 
ga Dunaju. Niema dnia, by fale Dunajn 
nie wyrzuciły na brzeg zwłok topielca. 

Zaproszeni zostaliśmy przez prezy- 
dium miasta do odwiedzenia ..sanatorjum 
niedoszłych samobójców*. Brzmi to mo- 
że trochę paradoksalnie. tem bardziej, że 
nie idzie tu o leczenie ran fizycznych — 
g duchowych. Każdy człowiek przy- 
ciężarem życia, którego necą fale 
Dunaju i pragnie w nich znaleźć zapom* 
nienie wieczyste — każdy człowiek nie- 
szczęśliwy, zanim postanowi wziaść roz- 
krat z życiem — proszony iest w gościn- 
n progi białego sanatorium schorzałych 

usz. 


Trzy białe pokolki, pełne kwiatów i 
obrazów, przedstawiających cuda kwitną 
cej natury. W tych nokólkach urzędują 
funkcjonarjusze. Urzędują? Czy można 
tę dziwną instytucję. nazwać urzędem? 


MARY IMLAY TAYLOR. 


CIENIE, KTÓRY 1E WII 


Przedruk webroniony, 


AChęg dalszy). 
Rozdział II. 
y DOKTÓR. 
łal jeszcze przy tem samem oknie, 
kiedy drzwi y się i Wpro- 


dził 

— Doktór Wallace, jaśnie panie — za- 
amonsował przyciszonym głosem i wyco- 

fał się, pozostawiając ENE, ma 
progu pokoju. 

Richieson nie wstał, tylko obróciwszy 
się wolno w krześle, spojrzał przez ramię 
na nieznanego sobie osobnika. Światło 
znajdowało się za jego plecami | czuł, że 
pozycja jego jest niezmiernie korzystna. 
Będzie młał odrazu możność zaobserwo- 
wania zmiany w zachowaniu się doktora, 
kiedy ten ostatni ujrzy swego domniiema- 
nego pacjenta i przekona się, że zaszło tu 
pomieszanie (deutyczności, co widocznie 
jakimś sposobem uszło uwadze Gilesa. 

Oprócz tego nasz nileszczęśnik orjento- 
wał się, że sam będzie w stanie przyjrzeć 
się tymczasem człowiekowi, który musiał 
być lekarzem domowym właściciela tej 
rezydencji, tego sanatorjum dka umysłowo 
chorych. czy też czego innego! 

Doktór wszakże nie zdradził się z naj- 
mniejszem zakłopotaniem. Podszedł do 
pacjenta z wyrazem swobodnej przyjaciel 
skości. 

— Servus; kochany chłopcze, jak się 
dziś czujemy? — zapytal wesołym tonem. 
— Giles powiedział mi, żeś mnie wzywał 
i to bezzwłocznie. 

Był to niski człowieczyna, krępy, siwo 
włosy, o goko wygołonej twarzy, ubra- 
ny bez zarzutu, typowy lekarz z wielkiego 
miasta, człowiek, którego drogi życiowe 
mie prowadziły przez wertepy i wyhoje. 
Wyglądał na szczęśliwca, cieszącego się 
bogata i liczną klientela. 


Oryginaina instytucja. 


Siostry w białych szatach. przyjmują 
tych. którzy chcą rzucić życie. Jeszcze tu 
ostatni ich krok. Jeszcze ostatni prze- 
błysk nadziei... 

Stosy broszur, książeczek — wielbią- 
cych radość życia. Każdy otrzymuje ta- 
ką książeczke. 

A głodni, którzy może w przystępie 
rozpaczy, nie mając możności zaspokoić 
głodu, chcieli tarznąć sie na swe życie, 
otrzymują tu mleko, chleb, OWOCE... 

Postanowiliśmy. =. opowiada nam wy- 
bitny psychiatra dr. Pilcz — wszystkich 
tych. którzy ulegając depresji duchowej, 
chcą rzucić życie — znowu \ obudzić 
do życia. Często samobóica poweźmie 
myśl. idzie za nią, jak za władna siłą. Gdy 
by ktoś w tej chwili stanął przy nim z 
słowami: Nie odchodź od życia. Życie 
jest piękne... — możeby odwiódł go od 
rozpaczliwego czynu. Myśmy stworzyli 
naszą poradnię, tu nad brzegiem Dunaju. 
który już tyle ofiar pochłonał. Dniem i no 
cą jest nasz biały domek otwarty. Zda- 
leka iaśnieje napis „Życie jest piękne... 
Przyjdź do nas..." f 

Gdy rozpacz późną nocą powiedzie 
denata — na fale śmierci — gdy nieszczę 
śliwy widzi przed sobą tvlko nicość i kres 
— niech kiedy spojrzy wokoło — ujrzy 
jezory elektrycznych świateł, wołających 
ku niemu „Życie jest piękne", Wtedy mo- 
że obudzi się w nim instynkt samęzacho- 
wawczy. Powiedzie go jakaś siła tajem- 
na tu do nas... 

— Ot, prosze epolrzęń na naszych pa- 
cientów... — mówi dr: Pilcz. 

W poczekalni siedziało iuż kilka osób. 
na których twarzach odbiła sie wałka z 
iosem. Nędza, głód, bezrobocie — zdawa 
iv sie przemawiać im z oczu... patrzeli 
błednie wokoło. 

— Tu widzi pan — już drugi dzień jest 
u nas staruszka, której mąż się zapija, nic 
1ei do życia nie daje. Cierpi głód. W do- 
datku obchodzi się z nią brutalnie. często 
bije ja niemiłosiernie... Chce staruszka 
odejść od życia. bo nowiada, że już nicze- 
go, niczego nie pragnie, tylko spokoju i 
ciszy: Jest matką dwojga córek, wpraw- 
dzie już zamężnych. Przekonaliśmy ją. 
że dla dzieci żyć powinna. Porozumicliś 


— Nadaje się do tego pokoju — sko- 
mentował w myśli Richieson. Głośno 
raekł: 

— Czuję się, jak na wariata, doskona” 
le. Dziękuję, doktorze. 

Doktór Wallace który tymczasem 
ER) sobie krzesło nawprost Jacka, 
spojrzał nań ( roześmiłał się cienkim, za* 
bawnym śmies: 

— Cóż takiego, Horacy? — zapytał 
pogodnie, mrugając błyszczącemi oczami. 

— Chcesz się ze mną posprzeczać? 

— Nie moge odpowiedzieć na to pyta- 
nie, dopóki doktór nie odpowie na kilka 
moich — odpowiedział fałszywy Horacy. 
częstując lekarza papierosami. — Po 
pierwsze, co doktór o mnie myśli? Czy 
uważa mnie pan za człowieka przy zdro- 
wych zmysłach? 

Grubas wybrał sobie papierosa i Richie 
son zwrócił uwagę na jego mocne, szero- 
kie, białe ręce. 

— Zanim ci odpowiem, muszę wpierw 
zaznaczyć, że powróciłeś świeżo z nad- 
granicznej krainy — odparł spokojnie Wail- 
lace. — Widzisz, mój kochany Horacy, 
chorzy ludzie miewają fantazje, 
Byłeś bardzo długo chory. Wybierateś 
słę już na drugi Świat. Ale uważam 

ierzył go krytycznem okiem — że 
dzis stan twój jest nader, nader zada- 
walniający. 

— Zadawalniający, ale nie co się ty: 
czy władz umysłowych? — zapytał po- 
sępnie młody człowiek. 

Doktór uśmiechnął się sympatycznie, _ 

— Nigdy nie byłeś wariatem, mój 


chłopcze. r. 
— Aha, rozumiem! A teraz pytanie 
mumer drugi. Tem dom należy do mmie? 


— Z pewnością —- zaśmiał się Wal- 
lace. 

— Czy mogę zapytać, gdzie on się 
zmajduje? To jest wiłaściwie, gdzie ja 
stale rezydyię? 

Doktór zapalił cygaro, a w oczach za- 
migotały mu wesoło ogniki. 

— Ten dom leży na skraju Bostonu 


Przerażająca statystyka. 
W białych pokoikach. „Życie jest piękne.“ Lecznica dusz. 
Kojąca dłoń... 


Prasa a samobójstwo. 
Ci, którzy chcą odejść... 


Ostatni promyczek nadziei... 


my się z domem starców w Lainzu — I 
jutro odeślemy biedną kobiete da tego 
przytuliska, gdzie bodaj cierpieć nie bę- 
dzie głodu. sa 

NZ kącie siedzi młody człowiek. lat ma 
może dwadzieścia. Twarz pokurczona — 
w oczach jakędyby beznadziejna roz- 
pacz. Już rok bez pracy. Sierota. Ode- 
brano mu dziś zasiłek państwowy. Nie 
chce żebrać. Nie może.. Chce cicho 
odejść od życia... Zwierzył się już z tych 
myśli lekarzowi. W zimnych falach Du- 
naju znaleźć chce spokój... Ale lekarz por 
rozumiał się telefonicznie... I z radością 
komunikuje rozpaczającemu młodzieńcowi 
że od jutra znajdzie chleb i pracę... Jako 
służący w szpitału .. Jaśnieją oczy u mło- 
dzieńca znowu radością... Dziękuje i chce 
odejść... 

— Nie, proszę pozostać... Prześpi się 
pan u nas... 

Tłumaczy nam lekarz. że jeszcze nie 
wolno pozostawić go samego z myślami, 
kóre odniedawna go dręczyły.: Jutro, 
kiedy rozpocznie utęskniona pracę, już 
stanie się innvm człowiekiem. a myśli o 
samobójstwie będą dla niego czemś bar- 
dzo odległem.. 


= ie |. | Us ZACK 
— Nasi „pacjenci* przychodzący do 
nas z „spowiedzią“ — nie muszą zdra- 
dzać swego nazwiska ani adresu — tħit- 
maczy nam lekarz. 

— Nam wystarcza fakt. że człowiek, 
który stracił ostatni przebłysk nadziei, 
który z życiem prawie skończył — je- 
szczę w osłatnim momencie przed roz- 
paczliwym czynem — szuka ratunku. 

— Często ludzie zrozpaczeni nie wi- 
dzą dła siebie już więcei wyjścia z roz- 
paczliwej sytuacji, choć tak łatwo czesto 
wynaleźć je można. Kiedy silne nerwy 
potrzebne są człowiekowi — naiczęściej 
odmawiają mu posłuszeństwa. Mówimy 
pacjentom: 

— Dlaczego rzucasz życie? Dlaczego 
sam sobie uniemożliwiasz mrzeżycie je- 
szcze pięknych, szcześliwych chwil... Ży- 
cie jest piekne.. 

— Naturalnie obok naszych psychi- 
oznych* lekarstw — musimy też realną 
służyć pomocą. Demon bezrobocia, naj- 


od strony Cambridge, Z mansardy roz 
tacza się piękny widok na Charles River. 
Twój prapradziadek posadził tamten dąb. 
Piękne drzewo mówiąc nawiasem. 
dawae, je właśnie, idac przed chwiłą 

od strony domu Towiisendów. Jodła przy 
balkonowem oknie jest jeszcze starsza od 
dębu. Prawdopodobnie na tym tutaj 
skralwku ziemi. Pawet Revere odbyt swój 
słynny bieg, Mieszkasz tu stale od chwili 
powrotu z zagranicy razem z Maurycym 
Claypoole'm i starym Gilesem. Nie przy: 
pominasz sobie, jak mi się zdaje, że padleś 
ofiarą wypadku? 

— Nie! Ale zaczyna. mt coś świtać. 
Więc miół miejsce jakiś wypadek? 

Doktór skinął głową i zaciągnął się 
dymem papierosa. 

— Co za wypadek? 

Wallace zawahał się. 

— Czy pamiętasz, jalkeś wyruszał w 
podróż naokoło świata? 

— Tego nie mogę powiedzieć, Ostatnia 
podróż, jaka sobie przypominam, zawiodła 
muie z New Yorku do Springffeldu, w 


sprawie sprzedaży samochodów Stan- 
tona. 
Doktór popatrzył nań bystro i nagle 


mając osiemnaście lat, wyjechałeś zagra- 
mice. W Japonfi miales wypadek. Wy- 
hucht mianowicie tajfun i japoński dom, 
riesz, taka zabawka z papieru, bambusu 
i paru lalek, w którym znajdowałeś się 
w towarzystwie Maurycego że a 
i Gilesa, zwalił się wam na głowy. Tamci 
dwaj wyszli cało — z niewielkiemi tylko 
zadraśnięciami — ty wszakże zostałeś 
uderzony w głowę. Wywiazato się ciśnie 
nie na mózg. Zawieziono cię do Wiednia, 
a następnie do Paryża. Zabrali się do 
ciebie specjaliści Obawłano się, że się 
przejedzicsz ad patres, ale wyszedłeś z 


tej przeprawy żywy i cały. Po długiej 
kur przywieziono cię do domu, gdzie 
dotąd przeby 


TĄ 
Doktór umílk? i z poważnym wyrazem 
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liczniejsze porywa ofiary.. Stoimy więc 
w związku z całą siecią instytucyi socjal- 
nych, by tym ludziom, którzy z głodu i 


nędzy — odejść chcą w kraine śmierci —' 


pomóc przez wynalezienie im warsztatu 
pracy. ; 

Przychodzą tu też ladzie. którzy zer- 
wać chcą z życiem przez nieułeczalne cho 
1oby. Często brak im środków leczni: 
czych. Zaniedbali chorobę i czarne myśli 
ich gnębią, że niema jaż dla mich ratunku. 
Tych odsyłamy do szpitali... 

Są też ludzie „zakochani“ — a z tymi 
sprawa ciężka. Trzeba im nieraz w for- 
mie drastycznej, wykazać niedorzecz- 
ność ich zamiarów. Musimy nieraz pok- 
piwać z ich ideałów miłosnych, To czesto 
pomaga. Z koturnów romeowskich wzru- 
szeń miłosnych — na szary padół zlem- 
ski wieść trzeba „kandydatów śmierci“, 
tłumaczyć, że tyle ust dziewczecych jest 
spragnionych na świecie, że tyle serc bije 
jeszcze w tęsknocie miłości.. 


Wychodzimy, Już wieczór. Gwiazde- 
czki Jśnią na niebie, Księżyc odbiła się w 


ie... 
Fale Dunaju. które tyle ofiar pochło- 


etv.. 
Oddalamy się od „białego domu..* 5 
A oto w tej ciszy wieczornej. z ciem- 
ności, wystrzelają nagle jęzory elektrycz 
nych świateł.. czytamy.. „Życie jest 
piekne“. 
Roman Hernicz. 


ZNAMIENNE WYZNANIE. 


w) Młody poeta moskiewski,  Józeł 
Utkin, odbył podróż do Paryża i po po- 
wrocie, uważa! za właściwe podzielić słę 
z „towarzyszami“ wrażeniem, jakie „bur= 
żuazyjny Zachód“ na nim wywarł. Opi 


sał wszystkie osobliwości Paryża — wie-. 


żę Fifila, Mistinguette, białoxwardzistów 
rosyiskich, podziemne koleje, nocne knaj- 
py, etc., które wydały mu się godne uwa- 
gi, lecz najwięcej uderzył go bardzo drob- 
ny szczegół życia codziennego. ,¿ 

„Zapowiedziano mi w hotelu, bym wy- 
stawiał wieczorem buty na korytarz. Na- 
zajutrz rano zobaczyłem, otworzywszy 
drzwi pokoju. że obuwie stało na dawnem 
miejscu i w dodatku starannie oczyszczo- 
ne. A przecież u nas, w Rosji, buty trze- 
ba chówać na noc pod poduszkę i to nie 
wiadomo, czy znajdzie się je po przebu- 
dzeniu...“ 


30: mame 


oczu zaciągnął się mocno dymem; poczem 
wyciągnął rękę i złożył ją dobrotliwie na 
ramieniu ml człowieka. 

— To wszystko prawie, mój mity Ho: 
racy: Czasami czułeś tylko pewne zas 
mroczenie umysłu. Nie mogłeś sobie przy 
pommieć niektórych rzeczy, nieprawdaż? 
Ale nigdy nie byłeś obłąkany. To wszyst: 
ko głupstwo. Nie nabliań sobie tem głowy. 
Przeżyliśmy razem dobre czasy, ia i ty. 
Horacy, a dzisiaj — bystre oczy poczciw* 
ca obrzuciły znów postać młodzieńca — 
zdaje mi się, że widzę zmianę. Co tam 
słychać z pulsem? 

Położył potężną ręke na przegubie 
dłoni Richiesona i wydobył zegarek. Po- 


"tem przysłuchał się biciu serca młodego 


jenta. 

— Znakomicie! — wykrzyknął. — Puls 
wspanialy. Serce bije jak trzeba, po sta- 
remu; siedemdziesiąt dwa uderzenia na 
minutę. Więc, o cóż to właściwie chodzi- 
ło?  Dlaczegoś to mnie tak wezwał expre- 
sem, kochany młodzieńcze? 

Jack, który zabrał się znów do swego 
papierosa, palił przez chwilę, zaciągając 
się dymem i zwlekając z odpowiedzią 
Patrzył, przez okno, na dom, leżący za 
trawmikami i wyglądający na wiej ste- 
dzibę w angielskim stylu, trochę dziwa* 
czną, o wysokim dachu i ciemnej zieleni 
bluszczu, wspinającego się po ścianach. 
Ten ostatni szczegół rozróżniał, na tę od- 
ległość, gołem okiem. -Z komina wzbijał 
się pióropusz dymu ; wystrzełał pionowo 
w ciemnobłękitne niebo. OQbserwował ge. 
przez czas niejaki, wreszcie zapytał: 

— Ile ja mam teraz lat? 

Ton tych słów był zupełnie zdawko- 
wy. Mówiąc, odwróci się i spoż 
ktorowi w oczy. Wydało mu się, 7 
głębi coś się nagle poruszyło: coś — nie 
wiedział właściwie co — cofnęło się, 
uciekło, ukryło, pozostawiając za sobą 
jedynie dwie małe błvszczące iskierki, ni 
by latarnie n wejścia do dwóch bliżnia- 
czych pieczar, 

(D. c. n) 
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Co dzień niesie? 
Maorulat d DZIŚ: Bł Jakuba Strs. 


JUTRO: Mare, i Bland. 
1 Wschód słońca 332. 


=— 
Zachód słońca 19.45. 
Wschód księż. 18.37. 


17.12. 
Przybyło dnia 8.19. 


Plan zużytkowania poży- 
czki zagranicznej w Łodzi. 


Wczoraj odbyło się zwyczajne posie- 
dzenie Magistratu m. Łodzi, na którem 
załatwiono szereg spraw bieżących mniej 
szej wagi. W przyszłym tygodniu po u- 
kończenia wszystkich formalności zwią- 
zanych z podpisaniem i zatwierdzeniem 
pożyczki przez Ministerstwo Skarbu, Ma 
gistrat przystąpi do nakreślenia szczegó- 
łowego planu zużytkowania pożyczki. (t 


BUDOWA DOMÓW ROBOTNICZYCH. 

Dziś przedłożone zostaną Magistrato- 
wi m. Łodzi plany policyjno-budowlane 
domów robotniczych, po rozpatrzeniu któ 
rych i zbadaniu kosztorysu zostanie zwo 
łana komisja budowy domów robotni- 
czych, która ostatecznie zadecyduje o sy- 
stemie prowadzenia robót. Najprawdopo- 
dobniej ogłoszone zostaną przetargi na od 
danie tych robót przedsiębiorcom budo- 
wlanym. Według planów Magistratu w 
roku bieżącym pierwszy kompleks domów 
zostanie wykończony. (t) 


POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW. 
3 Wczoraj wiceprezydent Rapalski ndał 
się do Warszawy celem wzięcia udziału w 
posiedzeniu państwowej rady spożywców 
na którem zapaść miały uchwały w spra- 
wie kontyngentu zbożowego i polityki 
wywozi zboża zagranicę. (t) 


DWA ZJAZDY KOLEJARZY W 
CZERWCU. 


Bieżącego miesiąca. obradować będą 
ra zj dorocznych dwie organizacje 
kolejarskie. Zjazd zw. drużyn konduktor- 
skich odbędzie się w Katowicach dn. 25, 
26 i 27 czerwca. Zjazd urzędników kolejo 
wych zwołany został do Warszawy na 
15 czerwca. > 

„ Wobec doniosłości toczących się w tej 
chwili na terenie Sejmu i rządn dyskusji 
nad problemami wrzędniczemi zjazdy bę- 
dą miały za zadanie ustalenie opinii kole- 


WYJAZD DZIECI NA KOLONJE LECZ- 
NICZE W RABCE. 


Wczoraj Wydział Opieki Społecznej 
wystał na kurację do kolonji leczniczej w 
Rabce, zorganizowanej przez samorząd 
łódzki, pierwszą grupę, liczącą 61 dzieci. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 1-9 czerwca 1928 rokit | 


Groźba strajku w przemyśle włókienniczym. 


Przemysłowcy zgodzili się podwyższyć płace o 6 proc. 
Związki zawodowe propozycji tej nie przyjęły. 


Wczoraj o godz. 12-ej w poł. w lokalu 
Związku Przemysłu Wtókienniczego w 
Państwie Polskiem odbywały się dalsze 
obrady przedstawicieli przemysłowców z 
przedstawicielami związków  zawodo- 
wych mw sprawie żądań podwyżkowych 
robotników przemystu włókienniczego. — 
Pierwszy zabrał głos p. inż. Rumpel, któ- 
ry zakomunikował zebranym, że po ostat- 
niej konferencji przedstawicieli przemy- 
słowców z przedstawicielamt robotników 
odbyło się posiedzenie zarządu Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem, na którem rozpatrywany był ca 
łokształt żądań robotniczych. W rezulta- 
ole obrad przemysłowcy doszli do wnilos= 
ku, że wszystkie omawiane dotychczas na 
konferencjach kwestje winy być skonkre- 
tyzowane i definitywnie załatwione, co się 
tyczy wyższych płac dla robotników ob- 
sługujących zwiększoną ilość maszyn, to 
tę kwiestję przemysłowcy potraktowali 
przychylnie, wyrażając zdanie, że stawki 
dla tych robotników winny być ustalone 
przez specjatnie powołaną w tym celu ko- 
misję fachową, która zajęłaby się ustale- 
niem płac za postoje przymusowe. Sprav 
wa delegatów fabrycznych jest zdaniem 
przemysłowców zalatwiona przez regula“ 
min pracy. Odnośnie podwyżki plac dla 
wszystkich robotników przemysłu włó 
kienniczego, przemysłowcy po dłuższej 
dyskusji postanowili podwyższyć płace 
robotnikom o 6 proc. z zastrzeżeniem, że 
iest to decyzja ostateczna i że na zmianę 
dei nie wpłyną żadne interwencje organi- 
zacyj robotniczych czy to na terenie Ło- 
dzf czy Warszawy. Nie wiadomo bowiem 
czy i tę podwyżkę 6 proc. przemys! 
trzyma, wiobec ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znajduje się w chwili obecnej. 


STANOWISKO ZWIAZKÓW ROBOTNI- 
CZYCH. 


odpowiedzi zabrał głos przedstawi- 
ciel Związku Klasowego p. Walczak, któ- 
ry oświadczył, że rw sprawie ustalenia ta- 
ryty płac dla robotników obstugujących 
zwiększoną liczbę maszyn, zgadza się na 
powołanie w tym celu proponowanej przez 
przemysł komisji fachowej, nato- 
miast sprawę wynagrodz. za postoje na- 
leży, zdaniem mówcy, załatwić na konfe- 
rencji, ponieważ w myśl ustawy zmiana 
płac może nastąpić tylko po uprzedniem 
14-to dniowem wymówieniu, riiewvpłaca- 
nie zaś za postoje jest właśnie zmianą wa- 
runków płacy przeprowadzoną w innej 
formie. Sprawa delegatów robotników fa- 
brycznych ma dla związków znaczenie 
zasadnicze, wobec czego nie mogą one po- 
dzielić zdamia przemysłowców, że sprawa 
ta załatwiona jest przez regulamin pracy. 
Każdy z przemysłowców bowiem ma pra- 


wo na terenie swej fabryki regulamin pra- 
cy zmienić w ten sposób, że może zeń 
punkt o delegatach fabrycznych wyeliimi- 
nować. Dlatego też prawo wybierania de- 
legatów fabrycznych i zapewnienie tym- 
że swobody działania winno być zagwa- 
rantowane robotnikom w umowie. Mów- 
ca zgłosił przytem odpowiedni wniosek w 


tej sprawiie. 
Ofłarowane przez przemysłowców 6 
proc. podwyżki zadowolić robotników nie 


na odbytem zebraniu de- 
legatów fabrycznych szereg mówców wy 
raziło zdanie, iż wobec stanowiska prze- 
mysłowców należałoby pierwotne żądanie 
15 proc. wycofać i wystawić nowe żąda- 
nia wyższe. W końcu swego przemówie- 
1wa p. Walczak oświadczył, że nowa pro- 
pozycja podwyżki płac wystawiona przez 
przemysłowców przedstawiona będzie 
przez reprezentantów związków zawodo- 
wych, biorących udział w konferencji de- 
legatom fabrycznym na ich walnych ze- 
niach i że stanie się przedmiotem roz- 
ń. Zdaniem mówicy jednakże stano- 
o delegatów będzie odimowne, tak, że 
czy stof w przededniu 


mogą, ponieważ 


i Mruk, którzy wypowi 
chu przedmówcy, Po dłuż: 5, 
brał ponownie głos p. kwnpel, który zwi 
cił się z usilitym apelem do przedstawicełe- 
li związków zawodowych, by wyrazili 


zgodę swą na propozycję przemysłowców 
1 podpisali umowę, gdyż natychmiastowe 
podpisamie jej mogłoby spowodować, że 
"wieszłaby ona w życie już z dniem 29 ma 
ia. Przedstawiciele robotników jednakże 
oświadczyli, że nie mają pełnomocnictw 
do wyrażenia zgody na podpisanie 1mo- 
PY; weta konferencja została zamknię- 
- © 


MAJSTROWIE FABRYCZNI WOBEC 
WYSUNIĘTYCH ŻĄDAŃ. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie zarzą 
du głównego Związku Majstrów Fabrycz- 
nych Rzeczypospolitej Polskiej, na któram 
omawiana była odpowiedź przemysłow- 
ców na pismo majstrów, kliórzy zażądalt 
zwołania konferencji w celu omówienia 
sprawy wysuniętego przez nich żądania 
20 proc. podwyżki płac. Z referatem wystą 
pił przedstawiciel zarządu, który podał do 
wiadomości zebranym, że przemysłowcy 
wyrazili gotowość odbycia konferencji z 
majstrami dopiero w pierwszym tygodniu 
czerwca. W wyniku dyskusji zebrani do- 
szli do przekonania, iż przemysłowcy pia- 
smą widocznie zakończyć sprawę żądań 
robotniczych i potem dopiero pertrakto- 
wać z mafstrami, w rezultacie postanowio 
no czekać cierpliwie do czasu wezwania 
przez przemysłowców przedstawicieli 
majstrów fabrycznych na konferencię. — 
Ustalono też sklad delegacji, która w kome 
ferencji tej weźmie udział. (p) 


oiaoi dołattowe Koll Glekieyrznyh Dojazdowa, 


Z Placu Reymonta pociągi lokalne od- 
chodzą o godz. 6 min. 30, 6 min. 50 itd. co 
20 miinirt do godz. 20.50, Odjazd ze stacit 
krańcowej przy moście kolejowym na 
Plac Reymonta następuje o godz. 6.20, 
6.40 itd. co 20 zk do godz. 21 miimst 40. 


Z dniem 1 czenwcą wprowadzone zo- 
stały na odcinkach miejskich Elektrycz- 
nych Kolei Dojazdowycii Łódź — Zgierz 
Ozorków î Łódź — Pabianice specjalne po 
ciągi, które kursują między Placem Batuc- 
kim a Radogoszczem i Placem Reymonta 
a mostem kolejowym na Szosie Pabianic- 


Z Baluckiego Rynku pociągi te odcho* 
dzą o godz. 6min. 10, 6 mim. 50 i co 40 
minut do godz, 21 min. 30; Odlazd z Rado- 
goszcza następuje o godz. 5 min. 55, 6 min. 
30 it. d do 40 minut do godz. 21,10. 


Pagtewunńcow Koyanta wdetorowanyfezyżam Zasługi 


Podniosła uroczystość w szpitalu ewangelickim. 


Wczoraj o godzinie t-ej po południu, 
w szpitalu ewangelickim przy ul. Półnoe 
nej odbyła się uroczystość udekorowa- 
nia Krzyżem Zasługi dzielnego posterun- 
kowego III-go komisariatu P. P. Jana Ko- 
pani, który w pościgu za złodziejami u- 


zzz O R O ECA 


TEARR MIEJSKI. 
„Nieuchwytny”, 


sztuka detektywistyczna w 4 
aktach Edw. Wallące'a. 


Takie są dzisiaj czasy, że ludziska 
chiętnie czytają. słuchają czy ogladają to 
wszystko, co niezwykłe, szczególnie pod- 
niecające, co — jednem słowem — stano- 
wi sensacię. Nerwy dzisiejszego człowie 
ka, wyczerpane walka codzienna, zmaga- 
niem się z życiem, potrzebują silnej, a w 
każdym razie silniejszej. niż dawniej, pod- 
niety. Stąd pochodzi ów nadzwyczajny 
rozwój kina, stąd najwieksza poczytno- 
ścią cieszyć się będą owe sensacvine po- 
wieści, pełne nieprawdopodobnych nie- 
jednokrotnie scen. przeładowane dziejami 
osób niezwykłych. naicześciei niepospo- 
litych zbrodniarzy, czy genialnych de- 
tektywów: stąd historie Sherlocka Hol- 
mesa czy Arsena Lupina budzą u szero- 
kich mas takie zainteresowanie. 

Temi samemi śladami, zaczyna zmie- 
rzać teatr. Inna sprawa, czy mu z tem 


atru Nie mi 
gać. Stwier y 

podobne i pojawiaja sie coraz Czę- 
Ściej. budząc zainteresowanie u publicz- 
„mości, a dyrekcjom robiąc kase... Cechu- 


a 


Arai „eg 


ją w tem Amerykanie, a za nimi Anglicy, 
których sztuki obiegają obecnie sceny 
obu półkul. 

Ubiegłego sezonu wystąpił teatr miej- 
ski z podobna sztuką „Pociąg widmo”, 
również sensację do pewnego stopnia wy 
wołał „Spisek carowei'. a obecnie znów 
wystawiono sztukę Wallacea „Nie 
uchwytny“ Sztuka osiągnęła swój cel 
Wzbudziła swą treścią pewne zajęcie, a 
budową niezmiernie kunsztowną potrafiła 
trzymać widza w nieustannem napięciu. 
I ta właśnie budowa stanowi o iei warto- 
ści. a nie treść sama, która nie wykracza 
po za ramy zwykłego detektywistyczne 
go ormansu. RE 

„Nieuchwytrym* bowiem fest poszt- 
kiwany przez policje angielska zbrodniarz 
nietylko dla orzanów śledczych, ałe i dla 
widza, który do ostatniej chwili pozosta- 
je w niepewności i z coraz wiekszem za- 
interesowaniem śledzi wraz z detektywa 
mi, szuka śladów, aby wkońcu wykryć 
zbrodniarza w osobie, która ani zacho- 
waniem swojem. ani wygladem nie, daje 
najmniejszych pozorów do podejrzeń. 
Opowiedzieć treść sztuki iest trudno, zre- 
sztą i nie warto, bo składa sie ona z sze‘ 

„eqółów. w syntezie dopiero da- 
ść. Przesuwa sie ieden obraz 
przynosząc 


cych w 
n karnym, 
e. podstępnie. A wszyst- 
kaleidoskopowo, 


tających sk 
ko przechodzi szybko, 


iak w kinie. Stąd też między sztuką Wal- 
lace'a a kinowvin dramatem duże podo- 
bieństwo, stad też także owo zaintereso- 
wanie, jaki u szerszego ogółu, żądnego 
silnych, działających bezpośrednio na ner 
wy wrażeń może sztuka wywołać. 
Potrzeba oc e stosownej wysta 
wy. połączonej z dobra, utrzyimaną W 
szybkiem tempie, gra artystów. Temu za- 
daniu premiera ostatnia odpowiedziała w 
zupełności. Znać było prace reżyserii, 
dążącą do zupełnego zgrania się całego 
zespołu. To też sztuka wypadła dobrze. 
Z poszczególnych wykonawców na 
plan pierwszy wysunął sie p. Ziembiński, 
kreuiący trudną i wyczerpującą rolę 
adwokata Meistera. I w ruchach i w mi- 
mice oraz w całem ujęciu gra p. Z. stała 
na poziomie prawdziwie artystycznym. 
P. Bonecki. jako doktór Lomond. wyka- 
zał raz jeszcze, iak zdolnym jest artysta, 
Również dobrym był p. Krzemiński, i 
inspektor Bliss — niepotrze 
przesadził w charakteryzacji. 
postać ex - więźnia Samuela dał p. Fabi- 
siak, u którego nawet pewna szarża nie 
raziła. Papierowym i sztywnym nato- 
st był p Chodecki w roli komisarza 
mbury. Kobiece partie spoczywały w 
rekach pp. Horeckiei i Tatarkiewiczów= 
ny, obie dobrze wywiązał sie z zadania. 
Całość zrobiła dobre wrażenie i jest 
nad że Niencehwytny* przez dłuż- 
szy czas bydzie się cieszył powodzeniem. 
Schol. 


chodzącymi z łupem został ciężko po- 
strzelony. P 

Na uroczystość tę przybyli w zastęp: 
stwie p. wojewody naczelnik wydziału 
samorządowego p. Zakrzewski, nacz. 
wydz. zdrowia pub!, dr.Skalski, sekretarz 
osobisty p. wojewody p. Rosicki, naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa Urzędu 
Wojewódzkiego p. Bielecki, podinspektor 
Elzesser-Niedzielski, komendant policji m. 
Łodzi nadkom. Izydorczyk, naczelnik tt- 
rzędu śledczero nadkom. Weyer, ofice- 
rowie policji i koledzy Kopani. Uroczy- 
stość odbyła się w sali szpitalnej, w któ- 
rej leży Kopania. 

Do rannego przemówił pierwszy na- 
czelnik Zakrzewski, który odczytał de- 
kret prezesa Rady Ministrów, na mocy 
którego przyznany mu został specjalny 
Krzyż Zasługi przeznaczony dla funkcio- 
narjuszy policyjnych, którzy z narażeniem 
życia stali w obronie bezpieczeństwa pi- 
blicznego. Po odczytaniu dek 


Niedzielski, któr: 
komendanta główni 
Komendant Niedzielski zakomunikow 
rannemu, iż otrzymał telefonii 
kaz Warszawy awansowania £ 
szego posterunkowego. wreszcie komen- 
dant Niedzielski życzył Kopani rvchieso 
powrotu do zdrowia. by mógł nadal pet- 
nić szczytna służbę w obronie bezpi 
wa publicznego. Pedoh 
rannemu ws: 

Ze łzami w a 
szony Kopan 
znaczenie, ja 
przyczem 
swój obow 
ofiarnie swą służbę 
zdrowia. f 

/ 


cz 
zło 


zenia I wi 
ypadło mu 
Ż 


c nadal pełnić 
powróci de 


. Postara 
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Past 


Dnia 30-go maja 1928 roku, po długich i ciężkich cierpieniach 


GZ iw. Sakramentami rozstała się z tym światem, przeżywszy 
lad 
śp. 


Antonina Marija Racięcka 


ur. Zagłoba-Smoleńska 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 
Piotrkowskiej 255, nastąpi w piątek dnia 1/VI, o godz. 4 po południu 


na stary cmentarz katolicki, 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy, odbędzie się w sobotę 


o godzinie 9 rano w Katedrze. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 


mych, pozostali w nieutulonym żału 


Mąż, córki, zięciowie i rodzina. 


Dottcne ogólne zebranie Stow. Pol. Kuprów i Przemyołowców Chrześcijan. 


Wybór nowych władz stowarzyszenia. 


W dniu 24 b. m. odbyło się doroczne o- 
zólne zebranie Stowarzyszenia Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
lokalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej 


ie zagaił prezes zarządu p. Zy- 
, wzywając od uczczeniia pa- 
ch członków Stowarzyszenia 
$, p. Bronisława Chądzyńskiego, Stefana 
Kochanowskiego, Artura Kloetzeła, Hen- 


w dłuższem przemówieniu 
af obecną sytuację gospodarczą 
a, porównywując ją z rokiem u- 

naczając, że stostmki: gospo- 
darcze w 
miast 
piectw T 
się w organizacji zawodowej, aby więk- 
szą powagę i znaczenie przedstawiać na 


Zarząd Stowarzyszenia brał udział w 
opracowaniu projektów, ministerjalnych w. 


sprawach gospodarczych, gdyż władze 
rządowe, doceniając rolę zwiłązków ku- 
pieckich niejednokrotnie zasięgają opinii 
przed wejściem w życie ustaw, dotyczą- 
cych handlu i przemysłu. 

Kończąc swe przemówienie, prezes p. 
Z. Fiedler zaproponował na przewodni- 
czącego p. Władysława Kościelńiaka, któ 
ry poprosił na asesorów pp. Wiktora 
Groszkowskiego, Józefa Pogonowskiego, 
Edwarda Welęta i Józefa Wolskiego, a na 
sekretarza p. Zygm. Merkel - Wielozier- 
skiego. 

Po przyjęciu porządku dziennego, od- 
czytany został przez członka zarządu p. 
T. Kujawskiego protokuł ostatniego rocz- 
negn ogólnego zebrania, 

Zkoleś wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności zarządu Stowarzyszenia w T. 


1927 odczytąt dyrektor biura p. Stefan Na- 
rt wicz. Zarząd w zakresie swych 
prac kierował się polityką, mającą na celu 


dobro kupiectwa zrzeszonego i stale prze- 


r Ew.-Augsb. Parafji św. Jana w Łodzi 
Superintendent djecezji Piotrkowskiej, 


zmarł nagle w podróży, przeżywszy lat 80. 
O czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 


RODZINA. 


O dniu wyprowadzenia zwłok na miejscowy cmentarz ewangelic- 
ko-augsburski nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


prowadzał konierencje z władzami usta- 
wodawczemi, komunalnemi,podatkowemi, 
bardzo często ingerując w obronie intere- 
sów kupiectwa i wysyłając memoriały, o- 
mawiiające zagadnienia í aktualne sprawy 
kupieckie, 

Memorjaty te były doręczane przez de 
legatów Stowarzyszenia władzom skar- 
bawym i podatkowym. 

Dzięki tej energicznej akcji ze strony 
władz Stowarzyszenia udało się skutecz- 
nie bronić zrzeszonych kupców przed zbyt 
Giążącemi podatkami, uzyskując płatnoś- 
cł zaległych podatków na raty miesieczne 
z zastosowaniem ulgowych procentów. 

Ożywioną działalność wykazało rów- 
nież biuro Stowarzyszenia przez załat- 
wianie rekursów członkom Stowarzysze- 
nia, przez wyjeduywanie pozwoleń na 
wiwóz, paszportów zagranicznych ł t. p. 

Sprawozdanie cyfrowe dotyczące bi- 
lanst oraz zestawienia przychodu i roz- 
chodu za 1927 r. referował członek zarzą- 
du p. Edward Hilszer. Również odczyta- 
ny został preliminarz wydatków na 1928 
rok w sumie zł. 25.000. 

Po wysłuchaniu tych sprawozdań, któ- 
re zebrani jednomyślnie zatwiier: przy 


słąpiono do wyborów władz Stowarzy” 
szenia. 

Uzupełniono zarząd na miejsce ustępu- 
jących z kadencji wyborem w tajnem gło- 
sowaniu pp. Bartoszewicza Witolda, Ło- 
zińskiego Bronisława (ponownie), Rosza- 
ka Kazimierza, dyr. Stolarczyka Leona. 


| » 


nym i pracownia przezroczy dia szkół i pogadanek 


x 
D 
3 
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m 
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N 
B 
X 


| w ŁODZI, ul. Pr. Narutowicza N.1. (Ihin) Telefonu Nr. 21-18 
4 Firma egzystuje od 1886 roku. 

| poleca w wielkim wyborze: różnorodne szkła optyczne, między innemi szkła 
PUNKTALŁ* C. ZEISSA szkła cylindryczne, skombinowane, krzyżowe; | 
W oprawy do okular i binokli w najróżnorodniejszych fasonach, lornetki tea- 
| tralne i polowe, lorśnony, szkła powiększające i t, p. Duży wybór szkła che- 
micznego dla laboratorjów fabrycznych, szkolnych i t. p. 

przedaż hurtowa ! detaliczna. 


Na zastępców wybrano pp. Kościelniia- 
ka Włądvsława, Bogusławskiego Kazimie- 
rza, Knocha Gustawa, Wahła Adolfa. 

Do komisji rewizyjnej powołano na 
członków pp. Borysławskiego Cezarjusza, 
Gluglę Franciszka (ponownie), Josta Ta- 
deusza. Na zastępców pp. Kujawskiego 
Teodora, Krauze Józeła, Ulickiego Józefa. 

Do komisji arbitrów wybrano pp. Fied: 
lera Zygmunta, Juszkiewicza Arkadjusza, 
Borkowskiego Karola, Gluglę Franciszka, 
Hilszera Edwarda, Kotkowskiego Bolesta- 
wa, Borysławskiego Cezarjusza, Stachłew 
skiego - Sobolewskiego Kazimierza, Mi- 
szewskiego Stanisława, Bogdańskiego Ed- 
muida, Wańhla Adolfa, Łozińskiego Broni- 
sława. 

Na zastępców pp. Bartoszewicza Wi 
dmanda, Szczepańskiego Jar 

dwarda, Kujawskiego 
iego Jana. 
©ninvcii wnioskach członków za- 
rządu p. Kazimierz Stachlewski - Sobolew 
ski odczytał regulamin Kasy Pogrzebowei. 
Nad zorganizowaniem tejże wyłoniła sie 
dłuższa dyskusja, której rezultatem było 
uchwalenie dobrowolnego należenia człon 
ków Stowarzyszenia. Na samem zebraniu 
znaczna ilość obecnych zapisała swe u- 
działy do tejże kasy. 

Jednocześnie polecono Zarządowi, aby 

sprawą Kasy Pogrzebowej zatnteresowa? 


ogół stowarzyszonych. 
j 
Ę 


ortopedycz= 


fotograficznym, 


"Nr. 150 KURIER ŁÓDZKI”. — Piątek. 1-70 czerwca 1928 roki. 
= Ę ARIER OE ACK EO CEDC S m m e 


Dnia 31 maja r. b. zasnął nagle w Bogu 
długoletni pracownik w winnicy Pańskiej, 
nasz sędziwy i niezapomniany 


T 


Superintendent djecezji piotrkowskiej 
Kościoła ewang. - augsburskiego w Polsce. 
W zmarłym tracimy miecdżałowanego 
duszpasterza, wiernego szermierza praw- 
dy ewangelicznej i sługę całem sercem 
oddanego swemu kościołowi. 


Pamięć 6 nim zachowamy w sercach 
naszych. 


Ks. pastorowie Í kolegium kośielie 
kośioła ewang.-augsh, ŚW. Jana w Lodi. 


Pobór rocznika 1907. 


Jutro, w sobotę, dnia 2 czerwca r. b. 
przed komisjami poborowemi winni się 
stawić następujący poborowi: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Pomor 
ska 18) poborowi rocznika 1907, zamie- 
szkali w obrębie V komisariatu policji 
państwowej o nazwiskach na litery: G, 
od Ge. 

. Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro- 
dowa 34) poborowi rocznika 1907, zam. 
w obrębie XIV komisarjatu pol. państwo- 
AV nazwiskach na litery: A, B, C, D, 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zaką- 
tna Nr. 82) poborowi rocznika 1907, za- 
mieszkali w obrębie XI komisarjatu po- 
Neji ao Ne o nazwiskach na litery: 
M od Mar. N, O, P, R, do Rog. 


Przegląd koni. 


Jutro, dnia 2 czerwca r. b., na prze- 
glad koni o g. 8 rano na plac przy zbie 
gu ul. Prez. Narutowicza i Tramwajowel 
winny być doprowadzone konie z obrębu 
XII komisariatu pol. państw., należące do 
właścicieli lub posiadaczy o nazwiskach 
na litery: A, B, C, D, E, F, G, H, Ch. I, 
J, Ka do Ki. 

Osoby, uchylające się od stawienia do 
przeglądu koni, wymienionych w obwłe- 
szczeniu, będą karane w drodze admini- 
stracyjnej w myśl art. 27 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitei z dnia 8 li- 

stopada 1927 roku grzywną do wysokości 

wartości konia lub aresztem do 6 mieste 
zy. a w wypadkach szczególnie ciężkie 
uchybień mogą być stosowane obie kary 
łącznie. 


ZJAZD DRUŻYN HARCERSKICH. 

_ W sobotę, dnia 2 czerwca r. b. rozpocz 
nie swe obrady w Łodzi ziazd drużyno- 
wych } ich zastępców chorągwi męskiej. 
W pierwszym dniu zjazdu wygłoszony zo- 
stanie przez naczelnika Stanisława Najde- 
ra referat p. t. „Zawisza Czarny". 

W drugim dniu omawiane będą sprawy 
przganizacyjne i dotyczące najbliższej akcji 
miakacyjnej. 

Po obradąch odbędą się zawody strze- 
leckìe z broni małokalibrowej o mistrzo- 
stwo indywidualne i hufców. 


KASA CHORYCH ZABIEGA O PO- 
ŻYCZKĘ. 


W związku z uchwałą zarządu Kasy 
Chorych w sprawie zaciągnięcia pożycz* 
ki w Banku Gospodarstwa Krajowego na 
zakończenie budowy gmachu lecznicy 
przy ulicy Zimnej, udają się w sobotę do 
Warszawy z odnośnym memorjałem pre” 
zes zarządu i dyrektor Kasy Chorych. 

W wypadku uzyskania pożyczki w ro- 
ku bieżącym lecznica przy ułicy Zimnej 
zostałaby oddana do użytku ubezpieczo- 
nych. (t) 


WALKA Z ANTYSANITARNYM STA- 
NEM W PIEKARNIACH. 


Powołana przez Magistrat nadzwyczaj 
1a komisja do badania piekarń podczas 
pracy nocnej ukarała za nieprzestrzegamie 
przepisów sanitarnych mandatami karne- 
mi właścicieli piekarń: przy ulicy Kon- 
stantynowskiej 17, 26, 38. 44, 46, 74, 84, 
Aleksańdrowskiej 26, 30, 48, 49, 66, 75,.104, 
Piwnej 28, Bałuckim Rynku 3, Cereckie- 
go 9. Jasnej 10, Zgierskiej 43, 56, 76, 77, 
111, 136. 

Jednocześnie 


nadzwyczajna komisja 
postanowiła wfiinych  nieprzestrzegania 
przępisów sanitarnych pociągnąć do odpo- 
wiedzialności sądowej. 


BADANIE WODY W POSESJACH 
ŁODZI. 


Z uwagi na to, że komisje sanitarne 
dziły antysanitarny stan rezerwoa- 
wody. w nieruchomoścłach łódzkich, 
posek Sekcji Epidemiologicznej rw ce 
zniejszej wałki z chorobami za- 
delegacja Wydziału Zdrówotno- 
Publicznej postanowiła przystąpić do 
badania wody, pochodzącej z ych rezer- 
woarów. Pobieraniem prób wody zajmą 
się Dozory Sanitarne, a badanie próbek 
powierzone będzie Miejskiej Pracowni 
Bakterjologicznej. 

NOWA UMOWA Z CEGIEŁNIAMI ME- 

CHANICZNEMI. 


Pod przewodnictwem inspektora pra- 
cy odbyła się konferencja na temat zawar 
cia nowej umowy z cegielniami mechani- 
cznemi. 

Po dłuższy: ch debatach postanowiono 
aniczne cegielnie umo- 
wę zawartą poprzednio z cegielniami nie- 
mechanicznem, (dd - 


__KURTER ŁÓDZKI”. — Piątek. 
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o czerwca. 1928 rok ___ 


Bezrobotni pracownicy umysłowi żądają przywrócenia zapomóg. 


Projekt wysłania memorjału do Ministerstwa Pracy. 


Wczoraj zgłosiła się do dyr. Dbwodo- 
wege Funduszu Bezrobocia delegacja bez- 
robotnych pracowników umysłowych, po- 
zbawionych zapomóg na mocy ostatniego 
zarządzenia Ministerstwa Pracy. Delega- 
cia prosiła o interwencję w Ministerstwie 
Pracy w kierunku rychłego wypłacenia za 
pomóg za miesiąc maj oraz anulowania 
kczywdzącego: bezro! h zarządzenia. 
Delegacja wskazała, iż nie wszyscy pozba 
wieni zapomóg bezroboti pracownicy u- 
mysłowi są. beęzrobotnymi zawodowymi, 
że Iwia część bezrobotnych musi utrzy- 
mywać się z zapomóg państwowych nie 
mogąc otrzymać pracy. Wielu bezrobot- 
nych utrzymuje z zapomóg rodziców 
swych,'a wobec skasowania zapomóg zna 
leźl: się om w sytuacji bez wyjścia. 

W odpowiedzi dyr, Obwodowego Fim- 


duszu Bezrobocła oświadczył, że Zarząd 
Gbwodowego Fumduszu Bezrobocia w Ło 
dzi jest tylko instancją wykonawczą, że 
zapomogi wypłacać może tylko na podsta- 
wie ścisłych zarządzeń władz wyższych, 
wcbec czego nie może ingerować w. Mini- 
sterstwie Pracy. Poza tem wskazano dele- 
gacji, że jedyne wyjście z sytuacji było- 
by zwrócenie się bezpośrednio do Mini- 
sterstwa Pracy. 

Wobec powyższej odpowiedzi pozba- 
weni zapomóg bezrobotni pracownicy u- 
mysłowi postanowili w dniach najbłiż- 
szych zwołać walne zebranie, na którem 
ustalony zostanie tekst memorjału do Mi- 
nisterstwa Pracy. Odpis memoriału prze- 
słany R do Urzędu NO 
go. p, 


Usteq alara w zakładah Widzewsiiej Manataklury, 


Dziewięciuset robotników porzucło pracę. 


Przed niedawnym czasem zarząd Za- 
kladów przemysłowych Widzew: skiej Ma- 
rufaktury wyrnówił na dwa tygxtnie Pia” 
cę 900 robotnikom zatrudnionym w t iw. 
„Przędzalni Egipskiej". i 
gaśnięch fermónu wymów 
bryki ZAPrODOROW: al ro 
i i na 
tę nie zgo 
dzii się. motywując odnowę swa tem, Że 
na, zmontowanych now: pnach nie 
będą w stanie wyrobi zasadni- 
dzej. Ponieważ zarząd 
utrzymał w mocy wczoraj J 
„Przędzalni Egipskiej“ porzucik pracę i 
wysłali delegację do okręgowego ir spek- 


tora pracy z interwencią. Inspzktor pracy 
skomunikował się z zarządem firmy, któ- 
ry oświadczył, że decyzja firmy stanow- 
czo nie będzie zmieniona. Na skutek tego 
Boga nadal strajkują. 

j zarząd Widzew: į Manufak 
mówił ną dwa tygodnie rácę je” 
ym na 


Je 
eM w 
szcze 2.400 robotnikom, zatrudni 
innych oddziałach przędzalni za: 
i w tych oddzinlełch zastosować rvorganie 
zacię pracy. — Zamierzenia te wywołały 

; w tych zakładów zrozu- 

miały odruch. Dziś zwółane zostanie wał- 
ne zgromadzeni le wszystkich robotników, 
celem powzłęcia stanowiska wobec zarzą- 
dzeń firmy. (p) 


Zmierzch ery ręcznego wypieku chleba. 


Wszystkie piekarnie w Polsce będą zmechanizowane. 


Datę 24 maja r. b. można śmiałą u- 
ważać za datę kończącą erę ręcznego wy 
pieku chleba w Polsce. Tego bowiem 
dnia weszło w życie rozporządzenie min. 
spr. wewn. oraz min. przem. i handlu i 
in. nakładające na piekarzy obowiązek za 
stosowania urządzeń mechanicznych do 
przesiewania mąki, mieszania i zagniata- 
nia ciasta słowem przy całym proże- 
sie produkeji chleba, Rozporządzenie do: 
tyezy piekarń, cukierń i innych zakładów 
wyrabiających pieczywo do użytku pu- 


blicznego. o ile wymienione zakłady znaj- 
dują się w miejscowościach, liczących po 
wyżej 5.000 mieszkańców. 

Oczywiście rozporządzenie ustala ter 
min do wprowadzenia wypieku mecha- 
nicznego, Mija on za-6 miesięcy. 

Od tej chwili wszystkie zakłady pie- 
karskie muszą już posiadać urządzenia 
mechaniczne. Nie ulega wątpliwości. że 
powyższa reprma wpłynie dodatnio na hi- 
gienę wypieku oraz z czasem wywoła zna 
czną zniżkę ceny pieczywa. 


Prowincja w niebezpieczeństwie. 
Nowy rodzai oszustów niepokoi rolników. 


'W.szeregu: miejscow ości na prowincji 
zjawił się nowy rodzaj oszustów. 

Udają. oni przedstawicieli fabryk ña- 
rzędzi rólniczych lub fabryki rowerów í 
sprzedają rolnikom na 30 rat miesięcznych 
wszystkie narzędzia rolnicze, rówery 
KŁ p 


Oszust zbiera zazwyczaj zaliczki, 0- 
biecując, że towar zostanie z fabryk na- 
tychmiast wysłanv. Naturalnie oszukany 
nigdy go nie ogląda. 

Syudykąty i zrzeszenia rolnicze toz- 
poczęły walkę z tą plagą. 


Napad rabunkowy przy ul. Pomorskiej. 


Nieznani złoczyńcy okradli sklep spożywczy. 


Onegdai 6 godz. 10 rano dokonano Śmia- 
łego napadu pa sklen spożywczy Józefa 
Proszcza w domu przy ulicy Pomorskiej 
nr. 91. Do sklepu, w którym przebywała 
tylko żona właśc Aleksandra Drosz- 
czowa wkroczyło dwóch osobników, któ- 
rzy poprosił: o papierosy oraz artykuły, 
których sklep: nie posiadał. — Sklepowa, 
chcąc ułatwić przybyłym kupno wskazała 
jący żądane artykuły. — 
W tej chwili jeden z osobników. chiwycił 
Droszczówą ża gardło, a drugi przystąpi! 


do rabunku, przeszukując szuflady kanto- ` 


ru skłepowego i mebli mieszkania pryjwat- 
nego, znajdującego się przy sklepie. — Po 
dokonaniu rabumku napastnicy zbiegli. — 
Ochłonąwszy z przerażenia Droszczowa 
podniosła ałarm. Na miejsce napadu przy- 


były wadze policyjne, celem przeprowa- — 


dzewła śledztwa. 

Droszczowa wyjaśniła, że napastnicy, 
którzy dokonali rabunku odwiedzali sklep 
często, stałe żądając tych artykułów, któ- 
rych iw Sklepie nie było. Ten szczegół do- 
wodzi, że napad planowano od pewnego 
częsu. Napastnicy starali stę tylko wyzy- 
dowana 
określić 
skradzionej sumy 


dokładnie wysokości 
pieniędzy, Określa ja w. przybliżeniu na 


500 „złotych. Prócz tego łupem bandytów 
padiy dwa weksle po 100 złotych. 

W toku dochodzeń policja aresztował 
kilku osobników podejrzanych o dokona- 
nłe napadu. (p) 


(:0:) 
WYJAŚNIENIA PODATKOWE. 


Urzędy skarbowe otrzymały polece- 
nie udzielania na żądanie płatnika wyja- 
śnień dotyczących podstawy opodatko 
wania. y 

Wyjaśnienia te dla zaoszczędzeni: 
czasu i wydatków biurowych udzielan 
będą ustnie w formie zwięzłej. (b) 


ZJAZD KONCESJONARIUSZY ALKO 
HOLOWYCI:I TYTONIOWYCH. 


Pierwsze Łódzkie Stowarzyszenie Kup 
ców i Detałistów Województwa Łódzkie- 
go zwołuje w niedzielę, dnia 3 czerwca r. 
b. w lokalu stowarzyszenia przy ulicy 
Piotrkowskiej 69 zjazd koncesionarjuszy 
A i tytoniowych woj. łódzkie- 

0. Z referatami wysta poseł Wacław 
Wisi ki, dyr. centrali Zw. Kupców: inż. 
Zajdemam prezes centrali Zrzeszeń Kup- 
ców Wódczanych w Warszawie p. Szaten 
sztajn i inni. Początek zjazdu o godz. 11-ej 
przed południem. 


Z 1000 m. głębokości wulk. siarczano-błotne 
źródła 670 C. Kuracja daje nadzwyczajne wyniki 
praes wydzielanie chorobowych składników przy 
reumatyzumie, fschlas, podagrze, choro- 
bach kobiecych. Pierwszorsędne pomieszczenie 
w Thermla-Palnce (naturalne kąpiele błotne 
w domo). Dobre hotele miessczańrkie z utrayma- 
niem. Wspaniałe położenie nad rzeką karpaską 
Waag. Kąpiele słoneczne, park naturalny, spacery. 

na platy, tennis, 

Iaformacyj udziela: 


Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn. 
RZE POTYCZEK 


WYCIECZKA UCZNIÓW GIMNAZJUM 
PAŃSTWOWEGO W JAŚLE. 

Do Łodzi przybyła wycieczka ucz- 
niów gimnazjum państwowego im. króla 
Stanisława Leszczyńskiego w Jaśle w 
liczbie 20 osób pod kierownictwem swych 
wychowawców. Wycieczka zabawi w Ło 
dzi do soboty włącznie. Wydział Oświa- 
ty i Kultury przygotował dla uczestni- 
ków wycieczki noclegi w gmachu szkoły 
powszechnej im. Adama Mickiewicza przy 
ul. Nowo-Targowej. 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. 


Na uroczystość Bożego Ciała w dnit 
7 czerwca wyjeżdża wycieczka Stow. 
Młodz. Polsk. z m. Łodzi do Łowicza w 
liczbie około 50 osób. 

Wycieczka będzie prowadzona przez 
p. profesora Kluskę, patrona Stow. Mtodz. 
z Rudy Pabianickiej. f 

Zgłoszenia przyjmuje Związek Młodzie 
ży (Gdańska nr. 111). 


POŚWIĘCENIE „DOMU LUDOWEGO“. 


W dniu 2 czerwca b. r. w godzinach 
popoladniowych J. E. ks. biskup dr. W. 
Tymieniecki dokona poświęcenia „Domn 
Ludowego“ w Skoszewach pow. brzeziń- 
skiego. Dom ten powstał z inicjatywy p. 
Zdziłowieckich, dzięki miezmordowanej 
pracy Stowarzyszenia Młodzieży Katolóc- 
kiej i Straży Ogniowej. 

W poświęceniu „Domu Ludowego“ we 
zmą udział przedstawiciele wfadz powia* 
towych. Łódzkiego Związku Młodzieży 
Polskiej oraz organizacyj kulturalno - oś- 
wiatowych z m. Łodzi } okolic. 


ZAOPATRYWANIE M. ŁODZI 
W MLE! 


Wydział gospodarczy Magistratu m. 
Łodzi omawia problem rozszerzenia mie- 
czarni miejskiej w kierunku zaopatrytwa” 
nia w mleko nietylko wszystkich instytu- 

cyj miejskich, ale f mieszkańców Łodzi. 

W związku z temí planami rozszerz: 
na zostanie krowiarnia miejska przez za” 
kup większej ości krów, co nastąpi po t 
zgodnieniu tej sprawy z finansanń 
skiemi. (b) 


PODWYŻSZENIE CEN PIWA. `^ 


Towarzystwo Zawodowe Przemyski, 
Piwawarskiego w Łodzi informuje. da, że 
z powodu poważnego podrożenia cen 

rawców i wzrostu kosztów JEŚGYCII Ten 
dukcji, ceny piwa zostały podwyższone 0 
10 gr. na litrze i o 6 gr. na butelce. 


KINO Dom Lud 
uł. Przejazd R owy 
Dziki 
Potężny 4 Śramieć p. 


Noc miłości 


W rolach głównych najpiękniejsza 
para amantów 


iiim "Raty | Ronald Colman 


Ceny miejsc: W dni powszednie na 
woyskkie sosny: mać w sobotę CORRI 
I święta od gode, 2 do 3 po 


1.1.75 m. 40 y m. w 
OS RT: 


popol. I m, 90 gr. II m. 50. 1 EA 


Miejski Kinematograi 
OŚWIATOWY. — Wodny Rynek. 
Od wtorku, dnia 29 maja do poniedziałku dala 
4-go czerwca 1928 r. wl. 

— — Dla dorosłych: — — 

Dla młodzieży: 


Mogiła Nieznanego Żałniera 


weóług słynnej powieści Andrzeja Straga« 


Pierwsza wielka wiosenna rewja sportowa. 


Program święta w. f. i p. w. w Łodzi. 
Udział wszystkich męskich i kobiecych organizacyj. 


Jak już donieśliśmy, w czasie od 17 do 
4 rwca r. b. na terenie województwa 
iegu zostanie zorganizowany „Ty- 
dzień Sportowy". W związku z tem, w 
myśl uchwały miejsłołego komitetu W. F. 
i P. W. zostanie zorganizowane w dniach 
16 : 17 czerwca r. b. świięto P. W. i W, F. 
w Łodzi według następującego programu: 
Imia 16 czerwca 1928 roku: godz.: 
15.00 do 15.30 — finał palanta, 15.30 do 
16.00 — finał koszykówki, 16.00 do 16.30 
— finat słatkówka, 16.30 do 17.00 — pół- 
finał hazeny, 15.00 do 19.00 — zawody 
lekkoatletyczne w międzyczasie gier. 
Dnia 17 czenwca 1928 roku: godz.: 
9.00 do 12.00 — msza w Katedrze, po 
mszy, defilada (przed kuratorium O. S. Ł., 
Piotrkowska Nr. 104), 15.00 do 15.45 — 
tnat szczypiornika, 15.45 do 16.00 — po- 
kaz lekcji gimnastyki ( fina? rzutu gra- 
natem, 15,00 do 18.00 — zawody lekko- 
atletycznę — finały w międzyczasie gier, 
~ 18.00 do 19,00 — fmał hazeny, 18.30 — 
start marszu na 10 km. 19.00 do 20.00 — 
tozdanie nagród. 
Na święto W, F. iP. W. złożą się: 
4) msza połowa i defifada, b) zawody woj- 
skowo-sportowe í dla organizacyj P, W., 
©) zawody lekkoatletyczne dla organiza- 
tv] P. W.i W. F. d) zawody gier sporto- 
wych dla orgamizacyj P. W. i W. F. 
Zawody zostaną przeprowadzone w 
trzech grupach dla kobiet i mężczyzn: 
a) hufców szkolnych, b) orgamizacyj P. 


W., ©) organizacyj W. F. i klubów spor- , 


towych. . 

W święcie biorą udział: wszystkie 
orgamizacje P. W. i W. F., hufce szkolne, 
kluby sportowe oraz chętni niesiowarzy- 
Szeni obywatele miasta Łodzi, którzy 
ukończyk łat 18. 

a) pięcłobój wofskowo-sportawy: bieg 
100 metrów, bieg 3000 m., skok wdał, rzut 
granatem, walka na bagnety, dla hufców 
szkolnych bieg 1500 mtr. Udział — indy- 
widualny po 2 zawodników każdy huicie 
i każdy oddztał P. W. Termin: dnia 11 i 
12 czerwca 1928 r., godz. 18.00 na boisku 
W. K. S. (płac Haltera). Zgłoszenia: do 
dnia 7 czerwca 1928 r. nadsyłać nałeży 
do mair. Zabłockiego (28 p. Strz. Kan.). 

b) Marsz drużynowy na 10 kim. Dru- 
żyna 13 ludzi: Udział — po jedrej druży- 
nie każdy oddzia? P. W. Termin 17 czertw= 
ca 1928 r., godz. 18.30. Miejsce — bo'sko 
W. K. S. Łódź, płac gen, Hallera. Zgłosze- 
tia do dnia 7 czerwca 1928 r. do maj. Za- 
błockiego (28 p. p.). 

c) Strzelanie z kb. typu wojskowego, 
broń długa na 100 m.: Tarcza 10 piarści:- 
nowa, 5 strzałów + 2 próbne, leżąc z 
podpórką Udział: po 2 zawodników z huf- 
ca i oddziału P. W. Termin: dnia 10-g0 
czerwca 1928, godz. 8 rano. Miejsce: strzel 
nica garnizonowa — szosa Konstantytow- 
ska. Zgłoszenia do dmia 7 czerwca 1928 
do p. mir. Zabłockiego (28 pp.). 

d) Strzelamie z kb. małokałibr.: na 50 
metrów — 10 strzałów + 2 próbne — tar- 
czą 10 pierścieniowa, stojąc bez podpórki. 
Udział: po 2 zawodników z hufca szkol- 
nego i oddz. P. W. f W. F., klubów sporto- 
wych i niestowarzyszonych. Termin i miej 
sce: 10 czerwca 1928, godz. 14 na strzel- 
nicy małokalibrowej W. K. S. Łódź (31 pp. 
Zakatrta 1), Zgłoszenia do dnia 7 czerwca 
1928 na ręce mir. Zabłockiego (28 pp.). 

e) Strzelanie z broni małokafiibrowej 
dla kobiet: na 50 metrów 10 strzałów + 
2 próbne, stojąc bez podpórki. Udział: po 
2 zawodniczki z każdego hufca i oddziału 
P. W. i W. F., klubów sportowych i nie- 
stowarzyszonych. Termin i miejsce: dnia 
10 czerwca, godz. 14-ta na strezinicy mało 
kalibrowej W. K. S. Łódź (31 pp. ul. Zas 
kątna 1). Zgłoszenia do dnia 7 czerwca 
1928 r. na ręce mir. Zabłockiego (28 pp.). 

i) Strzelanie z pistoletów typu dowol- 
nego dla kobiet: na 50 metrów — 10 sttrza- 
łów +: 2 próbne, stojąc bez podpórki. U- 
dzial: po 2 zawodniczki z każdego hufca, 


\ ka. System rozgrywek: 


oddziału P. W. i W. F., organizacyj spor- 
towych i nfestowarzyszonych. Termin: 
dnia 10 czerwca 1928 r., godz. 17-ta. Miej- 
sce: strzelnica małokalibrowa W. K. S. 
Łódź (31 pp. ul. Zalkątna 1). Zgłoszenia do 
dnia 7 czerwca 1928 na ręce mir. Zabłoc- 
kiego (28 pp.). 

Dnia 16 czerwica r. b. odbędą się zawo- 
dy lekkoratletyczne. Program następują- 
cy: 1) skok wdal z wyeliminowaniem po 
3 najlepszych zawodników z każdej gru- 
py, 2) rzut oszczepem (jak pkt. 1), 3) bieg 
200 mtr. fak pkt. 1), 4) bileg 800 metrów— 
finat: honoruje się trzy pierwsze miejsca 
w każdej grupie, 5) skok o tyczce (jak pkt. 
4), 6) bieg 3000 m. (jak pkt. 4), 7) rzut dys- 
wi (jak pkt. 1), 8) bieg 1500 m. (jak pkt. 


Dnia 17 czerwca 1928 r.: 1) sk 
— finał 9 zawodników po 3 wyelir 
nych z każdej grupy dnia poprzedniego, 2) 
rzut oszczepem (jak pkt. 1), 3) bieg 200 m. 
liak pkt. 1), 4) rzut dyskiem (jak pkt. 1), 
5) bieg 1500 m. (jak pkt. 1). 

Zawody dla kobiet: 1) bieg 60 metrów, 
2) skok wdał, 3) bieg 100 metrów. Udział: 
po 3 zawodników i 3 zawodniczki z każde- 
go oddziału P. W. i hufców szkolnych oraz 
klubów sportowych do każdej konkurencji 
mag: Botsko W. K, S. Łódź (plac Hal- 
tera). Zgłoszenia do dnia 7 czerwca 1928 
na rece p, Kordasza, prezesa Ł, O. Z. L. A. 
(Łódź. Piotrkowska 108: s 

Zawody gier sportowy! 
czyzn: palant, szczy! 


'a) dla męż- 
n koszyłków= 
lejkowy otim- 


piská, przez rozlosowanie. Udział: każdy 
hufiec i oddział P. W. oraz organizacie i 
kluby sportowe po jednej drużynie. Ter- 
min: finały dnia 16 1 17 czerwca (jak pkt. 
1), ćwierćfinały à półfinały w ciągu tygo- 
dnia od 11 do 16 czerwca b. r. w godzi- 
nach wieczorowych od 18 do 20. 
Szczegółówy program rozgrywek po- 
damy dnia 6 czerjwęa b. r. Miejsce: boi- 
sko W. K. S. Łódź (plac zen. Hallera). — 
Zgłoszenia do por. Kuźnickiego (DOK. IV 
Ref. W. F. i P. W., Al. Kościuszki 67) do 
dnia 3 czerwca 1928 z podamiem nazwisk 


graczy. f 

b) Dla - kobiet: Siatkówka | hazena 
kwadrant, — wg. podręcznika „Gry spor- 
towe kpt. Kurleltty I C. Rembowskiego. — 
System rozgrywek — kolejkowy olimnif- 
ski przez rozlosowa Udział: każdy hu- 
fiec, oddział P. W. i W. F. oraz kluby spor 
towe po jednej dm ie, Termin: finały 
16 1 17 czerwca 1928, jak w par. 1, ówierć- 
fmały i półfinały w ciągu tygodnia, to jest 
od dnia 11 do 16 czenwca 1928 w godzi- 
nach wieczorowych od 18 do 20. Szcze- 
gółowy program będzie podany dn'a 6go 
czerwca 1928. Miejsce: boisko W. K. S. 
Łódź (plac Hallera), Zgłoszenia do dnia 3 
czerwca 1928 do por. Kużnickiego (DOK. 
IV, Al. Kościuszki 67) z podaniem nazwisk 
zawodniczek. 

8) Pokaz gimnastyki: Dnia 17 czerwca 
1928 tw czasie rzutu granatem odbędzie 
się pokaz gimnastyczny, przeprowadzony 
przez drużynę kursu instruktorskiego O- 
środka W. F. na m. Łódź. f 

9) Nagrody: a) W konkurencjach drn- 
żynowych dla zwycięskich drużyn żeto- 
nv, dła orgamizacyń dyplomy i nagrody w 
każdej grupie. b) W konkurencjach indy- 
wtdnalnych nagrody s ARA 3-ch 
miejsc w każdej grupie lomy. 

10) Kierownictwo zawodów i święta: 
Kierownik zawodów ii święta mir. Zabłoc- 
gł, gospodarz p. Konopka, sprawy pienięż- 
ne p. Lindner, kierownik zawodów lekiko- 
atłetycznych p. Kordąsz, kierownik gier 
sportowych por. Kuźnicki, kierownik za- 
wodów strzeleckich p. Graczyk, kierow- 
nik zawodów wojskowe - sportowych — 
por. Dworak, lekarz zawodów mr, K 
luk, sekretarz zawodów p. Malinowski. 

11) Msza i defilada: Msza polowa przy 
katedrze o godzinie 9-tej, Udzfał biorą 
wszystkie kluby sportowe, stowanzysze- 


nia i organizacje W. F. i P. W. Kluby spor- 


- tawe ze sztandarami | wszystkimi człon- 


kami zbierają się. po stronie północnej ka- 
tedry o godz. 9-tej. Zbiórka dla hufców 
szkolnych i organizacyj P. W. o godz. 7.30 
w koszarach 28 p. p., skąd mraszerują do 
katedry. 

Kierownik defilady p. mir. Zabłacki. — 
Defilada odbędzie się przed Kuratorium 
Okręgu Szkolnego (Piotrkowska 104). 

10: 
O PUHAR DAVISA. 
Nowy Jork. Ameryka pokonała Chiny 


5:0. 

Paryż. W ówierćfinałach grupy ewro- 
pejskiej mraja: Włochy — Indie, Anglia — 
Niemcy, Hołandja — Austria i Czechy — 
Zelamdja. 


GRY SPORTOWE W GIMN. IM. SZCZA- 
NIECKIEJ. 

Dnia 2 i 3 czerwca r. b. o godzinie 4 
po poł. na boisku sportowem Gimn. im. 
Szczanieckiej przy ul. Pomorskiej 16 od- 
będą się dwudniowe żawody w siatków- 
kę i koszykówkę z udziałem następują- 
cych drużyn: 

Siatkówka: Pryssewicz — Skrzyp- 
kowska, Sobolewska — Szczaniecka, 

Koszykówka: Piłsudski — Zimowski, 
Księży Młyn — Absolwenci. 

Podczas zawodów przygrywać be- 
dzie orkiestra uczniowska Gimn. J. Pił. 
sudskiego. Jednocześnie Koło Ródziciel- 
skie przy Gimn. im. Szczanieckiej urzą- 
dzą obok zawodów loterię fantową. Ce- 
na losu 1 zł. Wejście na zawody: dla mło- 
dzieży 30 gr., dla dorosłych miejsca sle- 
dzące 1 zł., stojące 50 gr. 

Ze względu na bogaty i urozmaicony 
program, jak i wzniosły cel, gdyż czysty 
dochód przeznaczono na kolonie letnie 
niezamożnych uczenie, impreza wzbudzi- 
ła olbrzymie zainteresowanie. 


BRACIA STOLAROWOWIE — Mi- 
STRZAMI WARSZAWY. 

„ W finale tennisowym gry podwójnej 
bracia Stolarowo: ki pare Loth— 
Emchowicz 1 A 

Zatem łodzianie w ach braci Sto- 
tarow uzyskali pierwsze mistrzostwa War 
szawy w grach pojedyfńczej 1 podwójnej. 


OLIMPIJSKI TURNIE] PIŁKARSKI. 
Amsterdam, 30 maja. (C.-S.). Dalsze 
wyniki piłkarskie na Olimpiadzie są naste- 
pujace: — Turcja 7:1 (2:0), Włochy 
— Francja 4:3 (3:2), Portugalja -— Jugosła 
w: (1:1), Argentyna — U. S. A. 11:2 
(4:0). 

Następną rundę wylosowano następu- 
jaco: Niemcy — zwycięzca meczu Holan- 
dja — Urugwaj, Belgi rgentyna, Wło 
chy — zwycięzca meczu Hiszpania—Mek- 
syk, Portugalia — Egipt. W półfinałach 
spotkają się zwycięzcy meczów pierwsze- 
go trzeciego oraz zwycięzcy meczów dru 
grego i czwartego. 


BIEG PRZEZ AMERYKĘ ZAKOŃCZONY 

Nowy Jork. Bieg 3.400 ktm. Los Ange- 
łos — Nowy Jork został wczoraj zakoń- 
czony. Zwyciężył Paine w ogólnym cza- 
sie 573 godz. 45 min. Na drugiem miejscu 
Salo. Stant biegu odbył się 6 marca. 


PADAS 


SALA 


puu m. 


Magdalena Samozwaniec 


Zdemaskowany pan stworzenia. 


Łódzkie Okręgowe Kolegjum 
Sędziów Pilki Nożnej. 


Komunikat urzędowy Ma 16 
z dnia 1 czerwca 1928 r. 
Obsada zawodów: } 
Dnia 2 czerwca — boisko Ł.K.S., godz. 
17-ta Hasmonea—Kadimah, p. Raettig; 
__ dnia 2 czerwca—boisko W.K-S., godz. 
17-ta, Kraft—Oratorjum, p. Gratwoda; 
dnia 2 czerwca—bołsko Wodna, godz. 
11-ta, Pogoń—Rapid, p. Cwillich; 
dnia 3 czerwca—boisko Zgierz. godz. 
11-ta, Gwiazda — Tur, p. Sobociński: 
dnia 3 czerwca—bolsko Burzy. (Pabi.) 
godz. 11-ta, Burza — Sokół, p. Bira; 
dnia 3 czerwca—bolsko S.S.K.M., godz. 
17-ta, S.S.K.M. — Słowackiego, p. Szer J. 
dnia 3 czerwca—boisko Pabi. Sokół 
godz. 16-ta, Neszer—Sokół (Zd, Wola), p 
Przybylski; 
dnia 3 czerwca—bolsko Zd. Woła, g. 
15-ta, Tur — Jedność, p. Dowbór; 
dnia 7 czerwca—boisko Ł.K,S., godz. 
17-ta, Orkan — Ł.T.S.G., p. Rakowski; 
dnia 7 czerwca—bolsko Ł.K.S., godz. 
15-ta, Orkan II — Ł.T.S.G. I, p. Szer N.; 
dnia 7 czerwca—boisko W.K.S., godz. 
17-ta, Kraft — Siła, p. Mike; $ 
dnia 2 czerwca—boisko Wodna, godz. 
17-ta, Turyści — Union, p. Andrzejak; 
dnia 2 czerwca—boisko Wodna, godz. 
15-ta, Turyści II — Union II p. Izrael; 
dnia 3 czerwca—boisko Ł.K.S., godz. 
11-ta, Ł.T.S.G. — G.M.S., p. Piotrowski; 
dnia 3 czerwca—botsko W.K.S., godz. 
11, Fiakoah—Widzew, p. Wardęszkiewicz 
dnia 3 czerwca—bołsko W.K.S., godz. 
9, Hakoah IIWidzew II. p. Kałuszyner; 
dnia 3 czerwca—bolsko Zgierz, godz. 
17-ta, Sokół — P. T. C., p. Cichocki; 
dnia 3 czerwca—bolsko Kalisz, godz. 
17-ta, Prosna — Ł.K.S., p. Raettiz: 
dnia 3 czerwca—boisko Piotrków, g 
16-ta, Strzelec—Sokół, p. Busiakiewicz; 
dnia 7 czerwca—boisko Tomaszów, £. 
16-ta, Lechia — Strzelec, p. Kozielski; 
dnia 7 czerwca—boisko Moszczenica, 
godz. 16-ta, M.K.S. — Żyd. T. G. S. p. 
Pietsch; 
Linjowi na zawody Turyści—Hasmo- 
nea pp. Szor i Czech. 
Taksy należy zainkasować na bolsku. 
Wszyscy sędziowie załnkasowane tak 
sy winni wpłacać skarbnikowi O. K. S. w 
czwartki każdego tygodnia, również za- 
ległe taksy obowiązkowo uregulować dnia 
4 czerwca r. b. od godz. 7-ej do 9-ej w 
lokalu Ł.Z.O.P.N. skarbnikowi p. Rakow- 
skiemu. x 
Nastepny komunikat ukaże się dnia 9 
czerwca: r. b., t. i. w sobotę. 
© 
Co dziś usłyszymy z qgłośmicy 
radjoaparatu? 
Piątek, dnia 1-q0 czerwca. y 
Warszawa, 1111 m. — 1200 Sygmał czasn. 
heinal z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
totniczo-meteoroloziczny, nad program; 15.00 Ko- 
mmnikaty: meteorologiczny, gospodarczy, samo- 
rządowy, nad program; 16.20 Przegląd wydaw- 
nictw periadycznych omówi prof, Henryk Moście 
ki; 16.40 Lekcja języka angielskiego. Lektorka p 
Memmi Gardiner; 17.20 Transmisja odczyta z Wil 
na; 1745 Koncert w wykonaniu orkiestry wycho- 
waficów Izb Rzemieślniczych pod wezwaniem św 
Antoniego; 19.05 Komunikat rolniczy trange 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra- 
kowskiej: 19.15 Rozmaitości; 19.20 Odczyt p. t. 
„Przeszczepianie tkanek“ wygłosi dr. i 
19.55 Pogadanka rmmizyczna, wyg 
Gliński; 20.15 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej 
Koncert orkiestry Filharm. Warsz, organizowany 
wespół z Polskiem Radjo. W przem 
Messager Polonais w języku francu 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo-meteo: 


FILHARMONIJI. 


Dziś w piątek o godz, 8.30 wiece. 


wypowie sze- w 
reg złośliwych PAU Ę 
UY E 


Aażamia * 
gotlrzeżońi n. 1. MĘCOME I i 


Miłe w salonie — nieznośne 


„Kurjer Łódzkie, 


Piątek, 1 czerwca 1928 r. 


Widoki zawarcia polsko- niemieckiego traktatu handlowego 


w świetle ostatnich wyborów w Niemczech. 


ex) W związku z wynikiem ostatnich 
wyborów w Niemczech stanie się za- 
pewne wkrótce aktualną sprawe podjęcia 
przerwanych przed dwoma miesiącami 
polsko-niemieckich rokowań, zmierzają- 
cych do zawarcia traktatu handlowego. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że ani wa- 
łoryzacja naszych ceł ani rozporządzenie 
o osadnictwie pogranicznem nie były rze- 
czywistym powodem przerwania tych ro- 
kowań, a tylko zasadniczy opór decydu- 
jących w obecnym rządzie czynników nie- 
miecko-tarodowych I stojących za niemi 
kół wielko-agrarnych przeciw wszelkiej 
współpracy gospodarczej z Polską. 

Wynik osłatnich wyborów zmienił 
układ stosunków politycznych w Niem- 
czech, a o ile do steru władzy w Niem- 
czech dojdzie projektowana obecnie koali- 
cja wejmarska i wyłoniony z niej rząd, to 
niewątpliwie ogólny nastrój w kołach de- 
cydujących dla traktatu handlowego z 
Polską stanie się o wiele przychylniejszy, 
a co najmniej droga do rzeczowych roko- 
wań stanie otworem. 

Tak, jak obecnie sytuacja się przedsta- 
wia, można z dużem prawdopodobień- 
stwem przewidzieć, że w rokowaniach 
tych postulaty naszego rolnictwa, doty- 
czące w pierwszym rzędzie poważnego 
kontyngentu na wywóz żywej nieroga- 
dzny do Niemiec oraz obniżenia ceł na 
zboże, nie napotkają na większy opór ze 
strony nowego rządu niemieckiego. Socja- 
fiści bowiem, w dobrze zresztą zrozumia- 
iym własnym interesie, t. j. celem zyska- 
nia popularności w szerokich masach ro- 
botniczych przez obniżenie cen artykułów 
żywnościowych, jak i z ogólno-polity- 
cznych względów, byli zawsze i pozosta- 
ną zwolennikami traktatu handlowego z 
Polską, a specjalnie zwolennikami dopusz- 
czenia jak największego importu płodów 
zOnyca i handlowych z Polski do Nie- 
miec. 

Tak samo zwolennikami takiego im- 
portu byli zawsze demokraci, a nie bedą 
mu się również zbytnio opierali t. zw. 
ludowcy (Deutsche Volkspartei), którzy 
reprezeniują stery ciężkiego przemysłu, 
zainteresowane również w obniżaniu ogól 
nych kosztów utrzymania, Żądaniom na- 
szego rolnictwa mogłoby jeszcze najpre- 
dzej stawiać opór centrum, jak tego choć- 
by dowodzi dotychczasowa taktyka prze- 
wodniczącego delegacji niemieckiej b. 
min. Hermesa, lecz wobec utraty znacznej 
liczby głosów i mandatów właśnie w 
okręgach robotniczych, także i centrum 
celem odzyskania popularności w tych 
kołach nie będzie się obecnie zbytnio 
sprzeciwiało uwzględnieniu postulatów 
polskiego rolnictwa. 

Inaczej natomiast ma się sprawa z po- 
stułatami polskiego przemysłu, a zwłasz- 
cza najbardziej w traktacie zainteresowa- 
nego przemysłu górnośląskiego. Na pierw- 
szy plan wysuwa sie tu żądanie dopusz- 
czenia kontyngentu wywozu węgła i że- 
laza do Niemiec. W kwestii wegla rzad 
niemiecki godził sie już na dopuszczenie 
yngentu w wysokości 200,000 t. mie- 
ie, lecz rząd polski, zgodnie z postu- 
polskiego przemysłu węglowego, 


ści 50,000 t. W sprawie natomiast 
laza nie wystarczy zniesienie obowią- 
zujacego obecnie zakazu przywozu, lecz 
kcniecznem iest porozumienie między pol- 
skim a niemieckim przemysłem hutni- 
czyn, osiągnięcie zaś takiego porozumie- 
nia będzie zależało od odpowiedniego na- 
cisku ze strony rządu niemieckiego na nie 
miecki przemysł hutniczy. 

Postulaty te maią tak doniosłe znacze- 
nie dla dalszego kształtowania się naszej 
sytuacji gospodarczej, choćby ze względu 


na trwające niemal bez zmiany ostre bez- 
robocie w zagłębiu przemysłowem górno- 
śląsko-dąbrowskiem, że rząd nasz nie- 
wątpliwie nie będzie szczędził wysiłków, 
by słuszne te i warunek dalszego rozwoju 


stanowiące postulaty naszego przemysłu 
górniczo-hutniczego zostały w przyszłym 
traktacie w całej pełni A 


x. 


Rozwój łódzkiego przemysłu budowlanego. 


Wzmożenie ruchu budowlanego w obecnym sezonie. 


ex) W związku z aktualna obecnie 
kwestią ruchu budowlanego i sytuacią 
przemysłu budowlano - ceramicznego, 
zwróciliśmy się do jednego z wvbitnych 
przedstawicieli tego przemysłu. który 
udzielił nam następujących infarmacyj: 

W związku z rozpoczetvm sezonem ro 
bót budowlanych oraz przewidywanien 
znacznego w tym roku wzmożenia ruchu 
budowlanego. daje sie zauważyć ożywie- 
nie na rynku materiałów budowlanych 
szczególnie cegły. Obawv wvrażane nic- 
raz co do grożącej zwyżki cen w tej dzie 
dzinie nie potwierdzają sie zupełnie i ce- 
gła miała ostatnio raczej tendencie zniż- 
kową. co wybitnie zaznaczyło sie w tran 
zakcjach, zawartych ostatnio przez nie- 
które przedsiębiorstwa bidowlane. 

Tranzakcje te zostały dokonane nawet 
po cenach niższych od cen jesiennych z 
ubiegłego roku. Jest to zrozumiałe, gdyż. 
cegielnie pracują pełną parą i produkcja 
tegoroczna. jak należy przewidywać, za- 
spokoi w zunelności wymagania wzmo- 
tnionego ruchu budowlanezo. 

Należy przyjać, że obecnie ceny usta- 
lily się na poziomie około 90 złotych za 
1000 sztuk cegły recznej na cegielniach, 
przy cenie loco budowa około 115 do 125 
złotych za 1000. Transport wiec, iak wi- 
dzimv, pochłania poważny odsetek ceny 
cegły. Dalsze wiec obniżenie cegiy było- 
by możliwem przedewszvstkiem pod wa 
runkiem polepszenia dróc podmiejskich. 
co pozwoliłoby na tańszy transport $a- 
mochodami 

Dalszym czy 
ka tarvfy prz 
toby na potanienie cer 
okolic dalszych. Cegła na Pomorzu i w 
Poznańskiem  miewatpliwie  catunkiem 


m byłaby tu zniż- 
i znów wpłyne 


przywożonej z 


swym przewyższa cegłe pochodzącą z 
wytwórni podmiejskich — łódzkich czw 
szawskich, dlatego też kalkuluje się 
import dla potrzeb rynku łódzkiego. 
Oczywiście. jak i wyroku poprzednim, 
e zilaczńa część produkcyj 
naszych cegielń podmiejskich wykupują 
lurtownicy. Jednakże i to nie może wpły 
rąć na podrożenie cen, gdyż jest to objaw 
normalny. Wiele zakładów cesielnianych 
uie sprzedaje dla różnych powodów wy* 
robów swych bezpośrednio odbiorcom, 
woląc korzystać z dogodnego pośredni- 
ctwa 

Niektóre cegielnie, rozumiejąc donio- 
słość zastosowania inowacyi w przesta- 
rzalych metodach produkcji, poczynają 
obecnie stosować ua szersza skale mecha 
zację, w czem współdziałał skutecznie 
ja kredytowa Banku Gospodarstwa 
Krajowego. umożliwiająca nowe inwe- 
stvcie. 

Przemysł ceramiczny przygotowuje 


„ się obecnie do wystąpienia na Wystawie 


Powszechnej w Poznaniu. W tym celu 
przy Związku Przedsiębiorców Budowla- 
nych zawiązała się grupa pod nazwą „Bu 
downietwo”, która połączy architekturę 
oraz materiały budowlane. 

W programie grupy znajduje się wy- 
budowanie modelowego domu. którego 
pewne fraxmentv pozostana niewykoń- 
czone. Dom ten bedzie służyć po zakoń- 
czeniu wystawy dla celów pokazowe 
naukowych w budownictwie. Na terenie 
wystawy stanie również 8 do 10 domków 
mieszkalnych. urzadzonvch całkowicie i 
nawet mmeblowanych Domki te będą 
sprzedane po zakończenia wystawy. 
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Rynek włókienniczy w Egipcie. 


ex) Według ostati 
cznvch Egipt fmportuie corocznie 
m bawełnianych 


danych statysty- 
) za 10 


tys. Ł. tryko gotowych. iak_ kamizel- 
ki, kalesony, pończoch etc. Świadczy 
to o dużych roza ch rynku i o znacze- 
miu iaki rynek ten może mieć dla polskich 


fabryk wł eh. Przed wojną 
głównym dostawca wvrobów  bawełnia- 
nych była Anglia. następnie znacznie 


mnmieisze tuż ilo: 
Austro-Węgry, 
Obecnie sytuacia uterła zasadni 
nie : jakkolwiek Anglja nie stra 


zcza Japonia dzięki żywej dzfałal- 
Instytutu Handlu Narodowego Ja*— 
posładaiącego oddział w Kairze, 
szybko rozwija swój eksport. W r. 1927 na 
rynek egipski eksportowano z Japon 

nim bawełntar 8 


s y do szukania rv 
utracie rynku rosy ma dobre wi- 


ę na pojemny Ty- 


doki do wprowadzenia 
nek egipski. 


„ nie. 


Głównym warunkiem do osiągnięcia 
tego celu jest przystosowanie chociaż w 
części produkcji krajowej do wymagań 
rynku egipskiego jako też i innych ryn- 
ków Bliskiego Wschodu. Niezbędne tu 
jest zwiększenie elastyczności handlowej 
polskich firm eksportowych oraz  prze- 
prowadzenie standaryzacji produkcji sto 
sownie do powyższych wymagań. Pol- 
skie firmy włókiennicze często wogóle 
nie odpowiadają na zapytania firm zagra- 
nicznych lub prośby o przesłanie kolekcji 
próbek, często zaś odpowiadają odmow- 
Usposabia to jak najgorzej zagrani- 
cznych odbiorców do zakupów w Polsce i 
wprowadza czynnik destrukcyjny do sto- 
sunków pomiędzy polskim przemysłem 
włókienniczym, a krajami Bliskiego 
Wschodu, gdyż tam już nawet tego ro- 
dzaju postępowanie w handłu jest nie- 
przyjęte. 

Warunki płatności dla niektórych to. 
warów są stawiane: gotówka przy oka- 
zaniv dokumentów. dla innych kredyt tyl- 
ko miesieczny. Javonja zawiera tranzak- 
cie na cabots i Drills przy płatności za 0- 
kazaniem dokumentów z potrąceniem 3% 
skonta za gotówkę, podczas gdy Włochy 
Belwia i Czechosłowacja przeważnie zga- 
się na warunki kredytowe umawia- 
ne oddzielnie z każdym klientem. Pomi- 


„Kurjer Łódzki, 


Z rady nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego 


ex) W tych dałach odbyło się zwykłe 
miesięczne p Rady Nadzorczej 
Banku Gosp. Kraj. w Warszawie pod prze 
wodnictwem prezesa d-ra R. Góreckiego. | 
Rada Nadzorcza przyięła do wiadomości 
sprawozdanie bilansowe banku za kwie- 
Cień r. b., sprawozdanie z działalności de- 
partamentu budowlanego oraz departa- 
mentu długotermónowiego. Bilans kwiie= 
tniowy zamknięto sumą zł. 1,497,162,000. 
Lokaty Ministerstwa Skarbu oraz wkłady 
wyrażały się na ultimo kwietnia kwotą 
zł, 671, 506,000. Kredyty królfkotermin0- 
wie podnłosły się z 280,380,000 do zł. 


290,095,000, pożyczki gotówkowe _dlugo-.+ 


terminowe do kwoty zł. 399,362,000, emi" 
sje banku o zł. 9,467,000 do sumy zł. 


431,851,000. Po koniec kwietnia r. b. przy * 


znamo 6255 pożyczek budowłanych na 
łączną sumę zł. 205,163,000, z czego zre-, 


allizowiano sumę zł. 186,529,000. Wreszcie!!! 


podnieść należy, że bank ulokował w cza- 
sle od 1. 5. do 25. 5. papierów własnej 
emisji nom. want. zł. 23,255,800. Po za 
tem Rada Nadzorcza przyjęła sprawozda- 
nie dyrekcji o położeniu  finansowem 
miast, korzystających: z pożyczek „Ule- 
nowskich* oraz o stanie płynności banku. 
Wreszcie zatwierdzono udzielenie 19 po- 
życzek budowlanych na zł. 230,000. oraz 
w obligacjach budowlanych na zł. 765,000 
oraz 6 pożyczek w obligacjach komunal- 
nych ma zł. 455,000. 


WIDOKI EKSPANSJI GOSPODARCZEJ 


POLSKI NA DALEKIM WSCHODZIE: 


ex) Zawarcie. traktatu z Chinami bę- 
dzie miało duże znaczenie dła ekspansji 
gospodarczej Polski na Dalekim Wscho- 
dzie. Rynki Dalekiezo Wschodu nie są 
cbce naszemu przemysłowi. który już 
przed wojną prowadził z Chinami żywą 
wymianę towarów. Rynki te wskutek woj 
ny i stanu beztraktatowego zostały nieco 
zaniedbane. Obecnie tem usilniei należy 
przystąpić do odnowienia starych stostr:* 
ków gospodarczych i nawiązania no- 
wych Należy mieć nadzieję, że podpisa- 
nie traktatu z Chinami bedzie bodźcem 
dla naszych sfer gospodarczych do OŻY-, 


i 


wienia stosunków handlowych z Dalekim, 


Wschodem. Traktat ten ponadto będzie 
miał dobroczynny wpływ na sytuację Ji: 
cznie zamieszkałej na terenie Chin kolonii 


„polskiej, zwłaszcza w Mandżurii, pozba- 


wionej dotąd właściwej opieki konsułar*- 
nej. ta 


NASZ EKSPORT WĘGLA. 


ex) Za czas od 1 do 15 maja r. b. eks- 
port polskiego węgła wymfósł 521,000 t., 
z czego 15,000 t: przypada na wegiel dla 
okrętów. š 

Pierwsze miejsce w eksporcie zajmuje 
Sawecia (121), następnie Austria, (100 
tys.), Danja (49), Nawet (40), Fintandia 
(39), Czechosłowacja (37) 1 inne. 


Nowo obowiązująca 


„Ustawa Automobilowa” 
do nabycia w księgarni „CZYTAJ”, 
Łódź, Narutowicza 2. Cena za egr. Zł. 1— 


mo to, że konkurencja na rynku egipskim 
operuje kredytem, którego polskie fabry - 
ki włókiennicze przeważnie nie są w sta- 
nie akceptować, często jest możliwe za- 
warcie tranzakcji z płatnością gotówko- 
wą za dokumentami przy potrąceniu 3% 
za gotówkę, jeśli cena towaru okaże się 
konkurencyjną i korzystną dla nabywcy. 

Wszelkich bliższych informacyj uzt- 
pełniajacych i szczegółów może udzielić 
Państwowy Instytut Eksportowy oraz 


wsk. firmom zainteresowanym po 
rażnieisze domy importowe i solidnych 
reprezentantów. 

O 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 31 maja 1928 r., 
Londyn_za 1 funt szterl. 43.51. Za 100 
złotych: Zurych 58.15, Berlin 46.55 — 
46.95, wypłaty telegraficzne na Warsza- 
wę i Poznań 46.75—46.95, Wiedeń czeki 
79.53 i pół — 79.81. Praga 378.39. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 31 maja (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary 8.854, 8.89 — 8.91 — 8.87 
Czeki: 5 

Belgja 124.50 

Londyn 43.53 i ćwierć 

N. York 8.90 

Paryż 35.11 i pół 

Praga 26.41) 

Szwajcaria 171.84 

Wiedeń 125.44 

Włochy 47— 

Marka niem. 213.42 i pół 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 85-—, 85.50 + 
Pożyczka dolarowa 86— ` 
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.— 
5-proc. pożyczka konw. kol. 62.— 
Pożyczka kolejowa 104— 

A S-proc. listy zastawne Bu Gosp. Kr. 
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 


A pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
53.75 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 76.75 
3-proc. listy zastawne m. Łodzi 70.50, 
70.75, 70.55 


AKCJE. 
A Notowano w złotych, 
Bank Dyskontawy: 134—, 135— 
Bank Hamdłowy 117.— 
Bank Polski 183.—, 185.50, 185.— 
Bank Zachodni 34— 
Spiess 162.50 
Siła i pew 180—, 170.— 


Łazy 8— j 
Cukier 73.— 


Dziś 


Manteuffe 


a GNT M TOSTERY 
OTWARCIE sezonu letniego w ogródku 


Wysoka 170.— 

Węgiel 100.—, 109.—, 107.50 
Cegielski 46.50, 46— 

Lilpop 42.—, 42.50 
Modrzejów 45.—, 48.75 
Parawozy 57.50, 56.50 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. $1 maja (PAT). 
Notowania końcov a 


Loudyn 124,02 N. Jork 25,40 
Belgja 854,50 Hiszpanja 425,00 
Włochy 133,90 Szwajoarja 489,50 
' Danja 681,00 Praga 75,30 
Norwegja 681,75 Holandja 1024,50 


GIEŁDA GDAŃSKA. r 


Gdańsk, 24 maja (PAT). 
Zamknięcie notowań koboowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych polskich 57,04—54,— 
Telegraticzna wypłata: 


na Berlin 123,487—182,793 
na Warszawę - 67,37—51,— 
ozek na Londyn 25,00%je 


Pierwsze Łódzkie Stowarzysze- 
nie Kupców Detalistów Wojew. 
Łódzk. 
podaje do ogólnej wiadomości, iż w nie- 
dzielę 3 czerwca r. b. odbędzie się w |, 
lokalu Stowarzyszenia przy ul. 
Piotrkowskiej 69 


ZJAZD 


koneesjonarjuszy 


Miońolowych i: Tyfoniowych 


woj, łódzkiego. 
Z referatami wystąpią: 
Poseł Wacław Wiślicki 
Dyr. Centrali Zw. Kupców 
Inż. Zajdeman 
Prezes Centrali Zrzeszeń Kupców wód- 
czanych w Warszawie 
p. Szatensztajn t inni. 
Początek zjazdu o g. 11 przed poł. 


Zachodnia 45. 


Od dnia 1 czerwca codziennie o godz. 10-ej wiecz. 


Madej 


pierwszo- 
rzędnych 


krajowych i zagranicznych 


sił artystycznych 
z 


Obiady. z 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. I-go czerwca 1928 roku. = 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś po raz ostatni w sezonie „Róża“ Stefana 
Żeromskiego. Początek o godz. 8.30. Ceny naj- 
niższe: od 50 zr. do 3 zł, 

Jutro oraz w niedzielę wieczorem niezwykle 
interesująca komedja detektywistyczna Edgara 
Waillace'a „Nieuchwytny*, Ceńy zniżone. 


JÓZEF WĘGRZYN W „DON JUANIE* 
wystąpi na scenie Teatru Miejskiego jeszcze dwa 
razy: w niedzielę najbliższą o godz. 3 i pół po 
południu oraz w środę wieczorem dnia 6 czerwca. 
Ceny popularne: od 50 zr. do 6 zł. 


TEATR KAMERALNY 
Ostatnie dwa przedstawienia przed zamknię- 
ciem sezonu odbędą się jntro i w niedzielę o godz. 
9-ej wieczorem. Odegrana będzie znakomita far- 
sa Hennequin'a „Codziennie o 5-ej". j 


TEATR POPULARNY. _ 
Dziś z powodu generalnej próby przedsławie- 


. nie zawieszone, 


Jutro o godz. 4.20 po pot. po cenacii najnżźszycii 


od 40 gr. do 1'zł. tyko raz jeden „Dzwony kor-* 


newiiskie"'; wieczorem premiera świetnej egzoty- 
cznej operetki „Gejsza” z p. Sabiną Zielfńską w 
roli Chińczyka, właściciela herbaciarni. Bilety na 
premierę i następne przedstawienia do nabycia w 
obu kasach teatru. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

IW sobotę o godz. 8.20 wieczorem i w niedzielę 
o godz, 4.20 i 8.20 wieczorem arcywesoła kroto- 
chwila w 3 aktach „Czerwona maska". Reżyse- 
mje St. Dębicz. Bilety od 50 gr, do 2 zł nabywać 
można w kasłe na miejscu. 


TEATR REWJI W „CASINIE*. 

Dziś otwiera swe podwoje teatr rewji w „Ca 
sinte“ szlagierową rewią w 2 częściach p. t. „Bez 
płótna”. Nie chcąc zdradzać sekretu, kryjącego 
się pod tym tytułem. zaznaczamy jeno pokrótce, 
że całe rzesze łodzian złowią się nad tem, jak to 
Łódź, oiczyzna manufaktury, może zostać bez 
płótna? Odpowiedź na to załste frapujące pyta- 
nie dadzą majstrowie tej miary, co Romuald Gie- 
rasieński, Jerzy Boroński, Korska, Macherscy, 
Halicz | inni, pokazując naszej publiczności, jak 
się świetnie obywają bez płótna, 

Po za tem nadmieniamy, że produkcje mako- 


zi 


Udział biorą: pp. Walewska 


(pieśniarka), 


tt 


\ 
mitego baletu Anny Zabojkiny (0 ziris) staną słę | 
niezawodnie sensacją dnia, a tarapaty, które prze 
żył w wojsku Romnałd Gierasieński, jako pecho- 
wy Rapaport w dobie ówiczeń wojskowych, war- 
te są głębszego zastanowienia. 

Rewia „Bez płótna*, zawierająca 14 mieza- 
wodnych szlagierowych odsłon (nowe dekoracje) 
stanie się bezwątpienia gwoździem sezonu i kopal- 
nią nowych kawałów, dowcipów, satyry. 


„GONG* W OGRÓDKU, Cegielniana 16. 

Ostatnie dni rewil otwarcia p. t. „Zaczynamy“ 
w wykonaniu całego zespołu. Na czoło programu 
wybijają się skecze „Prezent dla Fonsia* i wielce 
aktuałne „Ćwiczenia wojskowe" z ułubieńcem Ło 
dzi Czesławem Skonieczaym w roli głównej, W 
próbach rewia „Na raty, na wekselki!“ 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz, 8 il 
10e] wieczorem. j 


„MĘŻOWIE I ŻONY“ „NA USTACH GRZECHU" 
MAGDALENY SAMOZWANIEC. 

A więc dzśś o godz, 830 wieczorem w sali 
Futarmonji wypłyną „z ust grzechu" Magdaleny 
Samozwaniec grzeszne lecz dowcipne spostrzeże- 
ni i wwagi o „mężach £ żonach”. 

Pełna wyłowintnego l'esprit, dowcipna antorka 
przenicuje w prelekofi swej „pana stworzenia” - 
pokaże go we właścówem Śwłetie jego rodzaj. 
przytem zajmie słę również naszemi , paniam!, 
czyniąc nad niemi niemniej surowy. sąd. 

P. Magdalena Samozwaniec ma bardzo wdzię- 
cme zadanie, — słuchacze zaś jej miły do spe: 
dzenia wieczór. Dziś o 8-4 i pół. Bilety w nte- 
wielkiej już tości do nabycia w kasie Fifbarenonji. 


„MORANT” | 


Jedyny i najradykalniejszy środek 
do tępienia wszelkiego rodzaju ro= 
bactwa to proszek 


„MORANT” 


Do nabycia 
w aptekach, skt. apt. i farb. 


DYŻURY APTEK, br 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Naptórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), P. Ilnickiego (Wółczań 
ska 37), Lefnwebera (Plac Wolności 2), J. 
Hartmana (Młynarska 1), J. Katana (Alek- 
sandrowska 80), (p) 


Lilian 


Flor (znakomita tancerka 


wiedeńska), Ordon (humorysta], 5 Polonia-Girls (balet, Rowena & Gaston 
(balet) i inne. 


Pierwszorzędna orkiestra JAZZ-BANDOWA. Codziennie w ogrodzie DANCING. 


W razie niepogody występy odbywać się będą 


w lokalu zimowym. 


Najlepsza kuchnia wydaje wyborowe śniadania, obiady i kolacje. 


3-ch dań Zł. 2--, z 4-ch dań Zł. 2. 75. 


d 


Z. 263/24. 
DECYZJA 
W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 
Obecni: 
Przewodniczący Sędzia 
Zajkowski, 
Sekretarz apl. Rozental. 
Dnia 1 lutego 1926 r. Sąd O- 
kręgowy w Łodzi w Wydziale 
Cywilnym jednoosobowo na po- 
siedzeniu publicznem rozpozna- 
wał sprawę z podania Cemacha 
Padowicza o zabezpieczenie ty- 
tułów i na mocy Ustawy o utra- 
conych tytułach na okaziciela z 
dn. 26 lipca 1919 r. 
postanawia: 
1) uniewaśnić 60 ukeji Towarzystwa 
Widzewskiej Manułahtary Bawełnianej, 
dawniej „Helozel  Kanicer" Nr.Nr. od 
23741 do 23760 włączaie I od 15481 do 
15520 włącznie; 2) odpis nfniefszej decy- 
zji doręczyć Towarzystwu Widzewskiej 
Mansfaktury Bawełnfanej, dawniej „Hi 
zel i Kunicer"; ogłosić na koszt petenta 
niniejszą decyzję ras jeden w „Drienni- 
ku UrzędowymMinister Sprawiedliwości" 
oraz w „Kurjerze Łódskim”, ` 
Sędzia (—) Zajkowski. 


Uwaga! Rodzice! Uwaga! 
SZYK DZIECIĘCY 
poleca na sezon letni wszelkiego 
rodzaju eleganckie ubranka, szpil- 
hauseny, sukienki wełniane, jed- 
wabne, waszzajdowe, aksamitne, 
paletka z czapeczkami podług naj 
nowszych wiedeńskich fasonó' 
wszelkiego rodzaju bieliznę 
Cinną, dzienną, nocną i 
Przyjmuje się równi 
wienia z wlasnych mat 
Cenz przystępne! Warunki dogodnel 
Szyk Dziecięcy, |. (aitltialó j, 


pyjamy. 
amó- 


-. $wieżość i siła 


Ogłoszenie o licytacji. 
Wydział Powiatowy Sejmiku 
Łódzkiego podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 14 czer- 
wca r. b, o godz. 10-ej rano w 
posesji przy ulicy Towarowej 
25/27 (Karolew) odbędzie się po- 
wtórna licytacja 6-cio osobowe- 
go samochodu „Hanzy” przy ce- 

nie wywoławczej zł. 600,—. 
Przewodniczący Wydziału: 
Powiatowego Starosta: 

(—) A. Riewski. 


MEBLE! | 


Dywany! j 
Klubowe w skórę! 
Łóżka metalowe! 


iLeżaki i łóżka książki płaci księć 
. Fi 
polowe! Raka ża: 


Najtaniej i na dogodnych wa- 
runkach poleca 


W. Romiszowski 
Łódź, Piotrkowska Nr. 116, 
i I piętro front, tel. 2161 
j 


l. RZEZ YE ZOZ 


przez używanie VIRISAN, naj- 


5 lny środek wzmac- H Warszawa, A Ujazdowska dee dn. ZEE Ń 
iający 1 p” + 1250 Nr. 37, etmicka. i k omorni 
D Malouin & Jo. Garńsk. | | S. DULKOWSKI. S. Daltowski. 


CEGŁĘ 


tegorocznej produkcji 
— - poleca — 
Cegielnia L. WENSKE 


Radogoszcz, przystanek tram- 
wajów „Jagiellońska”, 


| Wielka 
Okazja dla Uczniów! 


Najwyższe ceny za używane 


Okazja! 


Trzy warsztaty elekiryczne 

h do robienia wstążek z ża- 

kardami, trzeci na ryps atłas 
do sprzedania. 


Pielęgniarki wykwa- 
lifiKowane na dyżury 


prywatne poleca Związek Zawodo- 
wy Pielęgniarek, Przyjmuje równiat 
samówienia na zastrzyki Í masaże, ulice 
Andrzeja 34, prawa oficyna, parter. Se- 
kretarjat czynny od 10 rano do 5 popoł. 
(prógu świąt). talefon 47-35, 


Dolegliwości płucne 


i gardłowe. Pismo objaśniające 


Nr. 11 bezpłatnie Dr. Hugo Caro 
G. m. b. H, Gdańsk. 


Do akt, Nr. 94/28 r. 


sa| DUINNE, 


Komornik przy Sa- 
dzie A LEE 
a lack Gdańskiej pod nr. 6 
w Łodzi, przy alley no zasadzieart.100 


Gdańskiej Nr. 6na U- P. C ogła- 
sza, że w dniu 


11 czerwca 1928 r. 
od gods 18 rano w 
Łodzi przy ulicy 
Zachodniej nr. 68 


Do skt. nr. 60/28, 


Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie ORręgowym 
w Łodzi S. DUL- 
KOWŞKI, zam. w 
Łodzi, przy ulicy 
aa 


zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. o- 
flesza, że w dniu 
8 czerwca. 1928 r, 
od godz 10-ej rano 


w Łodzi, przy ul. odbędzie się sprza 
Zakątnej Bi mr. 34 dat przez publicaną 
odbędzie słę sprze-  Meytację ruchomoś- 


dat przez licytację “É należących do 


suchomości należą-  NatySzypperai skła 
dających się s ma- 
szyny drukarskiej, 


cych do firmy „In 
dropoi* właśc, Ger 
szfn Leder i skła- 


610 zł 


Do R. 555/28 e. 
OGŁOSZENIE 
Komornik prsy Bav 
dsla Olradowym w 
hodsiST.DULKOW 
SKI. ram. w Łodz! 
przy nl., Gdnńskiej 
Mr. 6, AR Fazadsie 
art, 1080 Ust, Post, 
Cyw, ogłasza, że w 
dniu 8 czerwca 
1918 r.od g. 10 rano 
w Bodzł, przy ulicy, 
Zowadzkiej pod 
Nr. 12 odbądsie aię 
sprzedat przex liey 
taeję ruchomości. 
należących do Ma- 
srycego Raka | 
składających się z 


Ú mebli pokojowych, 


biurowych i ma- 

szyny do pisania, 

ocenionych na su- 

me 2730 s} 

Łódź, d. 23/V-28 r. 
Komornik 


S. DULKOWSKI 


Dr. 


I. CUBICA 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo= 
płciowych. 
Naświetlanie lampą 
kwarcową, 
Dla pań od 3 — 5, 
oddziel poczekalnia 
Przyjmuje od godz, 
8—10 i 5—8 


przedam wóz, lek- 
Bu w dobrym 
stanie. Wrześnień” 
ska 13, Płaski 10 


Rogale właściciel 
ki malat- 
ków . złemakieh 
gospodarstw rol- 
nych na wsi —wła- 
ścicłelki domów | 
1 interesów handlo- 
wych w rteście o* 
raz bardzo | wielo 
panied, wdówek i 
rozwódek, posiada- 
jących znacznyposag 
w gotówce, praśnn 
jesgez e w tym roku 
wyjść zamęt; Po- 
waśnie myślący Pa- 
nowie zechcą po” 
dać swój ndros i 
wymagania do Adml 
nistraeji „Matrymo- 
njam* Warszawa, 
Jasan 13/15, Ścisła 
dyskrecja zagwaran 
towana. Wybór ol- 
brzymi. 


Na dogodnych wa 
zunkach! £óżlen me? 
talowe, Wózki spa- 
cerowe, materace; 
wyściełane, drucin” 
ne oraz do meblo 
wych łóżek „Pa-, 
tent" podług miary: 
umywalki £ wyży-. 
maeski najtaniej w 
fabrycznym składzia 

„Dobropoł”. 
Łódź, Piotrkowska 
mr. 13 w podwórau 


— EG 4 
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Obwieszczenie, 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodki połotone, ob- 
włątone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wystawione zostały na sprzedaż przez publi- 
axne lieyfacje, odbywać się mające o godz. 11-ej x rana w Kancelarji Wydziału Hipotecznego m. Ło- 
dzi, przy ul. Pomorkiej nr. 21 przed wysnaczonymi notarjusrami. 

Zblór objaśnień í warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich 
nierachomości orar w biarse Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być 
mogą. i 


W razie gdyby dzień wyznaczony dla”sprzedaży był świątecznym. sprzedaż odbędzie się 
dnia następnego. i 


Vadium | Licytacja rozpocz- 


nie się od sumy 


przy ulicy przed notarjuszem Dnia 


o Z 


3201 Gdańskiej 580 4.350 W, Sarosiekiem ja1.1X-28 

538 Piotrkowskiej 9,720. 72.900 A, Karnawals| 30 8,28 
110%-2 Sienkiewicza 5200 39,000 i Ładą j15.X-28 
Licytacje powyżsse o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należhości da chwili ostatecznego 


przybicia w dniu licytacji zapłacone nie będę. Łódź. dala 8 maja 1928 roku. 


3 TEREN ń Da akt. nr. 395.28 r, 


| Deka bimajm 
L.bętkowokij jW. aińskiej 


Dqłowzeni, 


Komornik prz 
Sądzie Ohra: = 
Łodzi STANISLAW 
DULKOWSKI. zam. 
w Łodzi, przy nl, 
Gdańskiej nr, 6 na 


„KURIER_ŁÓDZKI”. — Piatek. 1-go czerwca 1928 


roku. 


Ogłoszenia drobne. 


po 10 groszy za wyraz. Dla po- 
szukujących pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Fora odkryty w 
dobrym atanie do 
sprzedania. Włado- 
mość: Targowa 47, 
m. 13, Zastać można 
między gode, 4—6. 
444940449 
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rawcowa przyłyra 
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domość; Wólezań- 


Manka | kttowanie 
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4 miesiące. — 6-fo 
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wórzu. cyna. Rześnikówna k, wstrząsa astre E 
+++44404+ -onus arpe ażnienie, a w dalszej 
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T siq/fuż' mogli obyć. 
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many, fotele klubo 
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cyjne prof. Sokuto- 
wieza, Warszawa. 
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Magistrat m. Łodzi | iial FE sate Miseni  Potkotcregu wia dostJagkiowkij LOMIO NIAKINANIA bia Karte, så par 
. $ DÓWIEJCZY pakowaniałowarów Wj dużym wyborze  dectwo,  Żądajete ensjonat willa pora, wyć 
120 sztuk towaru y kts +++0e60688 MSH w" fabryce I. K. Por- 
y A 1 M poleca na ratyMa- prospektów, „Słoneczna! nańsktego A 
poszukuje w centrum miasta Specialista chort głosrek ma mime KOA, Mebli Wł fota bloztarne Lokale 1 mientan aaa nei Tarsi Nowak Nowo 
$ + + || skórnych 1 wene-  420ał. omiszewskiego — ‘Hi mogą się zgłaszać e Latomi 
2 jasnych i suchych lokali, | p emra pp todda. eye Piotrkowska LG do Irmy B. Grab. klap dwa pokoje wem. pislewalsa.  „4abii Ria 
kład Hal 3 y i i Komoralk p front tel 2161, skt, Zakątam 39/61, iu lenia małych. Ien. piękne słonecz Mary Chorych. wy- 
składających się z 6-ciu pokojów z kuchnią jotrkowska J3. S$. Dufkowsai. [pf] Noble sok”: ST miast Ozorkówry: ne pokofe,smnezn dana w Łodał 
i wygodami oraz 5-ciu pokojów z kuchnią H _ Tej 44.92, — Da aki me 599/28, a ian kE ję PTE nek. Krupczyńska. zdrowa kobitta EBM Lt 
i wygodami. Przyjmuje od 114 Oqłoszenie w firmie Przetdzie- via na roboty meb- REM ja dogodna autobn. Jożel chtarz 
Oferty składać należy w Wydziale Gospodar- | 57 Poł: iod 8-9 w. Komornik pray zwie Biatekowoka T. lawe Zgławać sia: dw lub 2 AŚ sem Sul ikim do zachować 
czym, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 34 ky dż ; LO OWE ać Sk SATA iow x kashnią w FOLD: a: uwoje włosy 
hy 3 pokój Nr. 34. od 9—2 popoł. w Łodrl 5. DUL- grr zz ———— fabryce A omosé; Łukowska 
t 5 KOWSKI. zam. w Quad towar aw  orzebne noron Wiadomość ul Za: 204E Nawrot 2 m, lo radą ci ankyche 
Doktór  Guenikiipoam h lakry w melep: do krsgiesymy, Sikora Nr S5 łowkowskiej 147 słorowsć mman? "i 
szym punkcie Gra: x 4 PE LD a 
Pia MUNOWSWI RZE a. aga. dziądza przy wpła- NC qpkól front pora”  qakooene Fenta inoi 
4 i TS we cle 10,000 et; ra ipere À dale umebl. na nat 25 ubikacji MIXTA. 
| Magistrat m. Łodzi EE nee iea peara peie Mecas mMXT 
y Choroby skó d e lo skycia. Fran- wejsei woczosne urządza” . MED. 
| Magistrat IM. Lodzi Choroby AkÓrnE od gode [0 rano w waratkach, (4 poj elaataśska 11. Ry. Wiigemłacy lat ma do dzieriawy Poważna instytucja 
moczopłclowo Bos! przy alle a Da. zal; 158 nu ał Gdańska 123. Od zaraz. Potrzebna  Dobroczynno * Sp- 
: ; imi p Płotrkowskiej nr.15 0% Zgłoszenia: Da imo nu, al. Gdańska 123. 3 
poszukuje w północnej części miasta (w oko- ji Gdańska4X odbądsłe Be o ki Binre Po- gęisear chlopiec m. 4. 148 gotówka re at eE N 
licach Bałut) lokalu składającego się Przyjmuje: od 9 da dat przex publiczną aTa si: rd wieza 9, akta DT Snati RAY YJ RYTM 
10t r. od 1—2 licytacje rachomof- i 4 faas w aentram do „ję Te ję akt. Ne 
P P Ń : NASI, à stycznia 16. otograficzny. 7706 atena ag Zakopane: A 
z 4 dużych i jasnych ubikacyj | mstscżeies: zi saletaych, śe EE PL ir T WU i 
Dasa ger" Isuładających Mweiciętnrowedo- |, do nakładu slu- | NINE. 


na parterze względnie I-em piętrze. się's 35 stuk pfótna 


Oferty składać należy w Wydziale Gospodar= ETIN BĘ. 260 a KZ 
czym, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 34, OWAI | kodi, ia ayasa 


S. Dałkowski. 
Do akt, Nr, 1687/28 r. 


DETO ETRE 
Sienkiewicza 34 


p Tol. 50-40. OGŁOSZENIE 

(lepki m: REUMATYZM, DAMANE lip. ciocobv skóme : Komornik prey Sa- 

jaj iylen ; penervezne Sodni ST DULKOY 

Se, SAPOMENTHOD MATULU Vereine no iz 
WA Ogólnie znany 1 praes liermych lekarzy AU YE 


polecany! — Prawdziwy tylko z marką 
ochronną „PALMA“, 


Wytwórca: EOGENJOSZ MATULA 


Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie i 


Cyw. ogłasza, ło w 
dniu 8 czerwca 
1918 r.od g. 10 rano 
w Łodzi, przyaliey. 
Zawadzkiej pod 


Przyjmuje od 5 do 
9 no południu, 
W niedziele i śwlę- 
ła od 11 do 1 przed 


„zed zi połudsięm: Nr. 16 odbędzie się 
z - sprzedaż przex lisy 
Dr: mad: Doktór tację  rnehomofcł, 


należących do fir. 
„Nuta Dadelezyk" 
I składających się 
x treibmaszyny 
ocenionych na su- 


SWOSZOWICE 


obok Krakowa. 


Ranepori A Wotowysi 


Z. 7. 
aeiaai ndroj a slatozane — "Ul. MRIG 1 ZSR E a 
zadloaktywne, bardzo skuteczne Dzielna) Tel44-10. „Spocjaliata Zoae d aa o t 
dla chorych na reumatyzm, artre- choby nerek, pe- kr i zywy S. DULKOWSKI 
pum, ischias — następstwa po  chorza | dróż mo- nych Nor J 
uenłodzeniach kości i mięśni itp. crowych. Przyjmuje ER 
Zakład kąpielowy — urządzony „Odl_2i4_8,, Leczenie lampą . Dr. 
wedle mowoczesnych wymagań DR. MED. kwarcową. 

higienicznych Przyjmuje od godz. 

i 1—2 i 4—8 I. š 

otwarty od 1-go czerwca w niedz. i święta Południowa 23 
=" Specjalista 

Wille zakładowe i prywatne. Kilińskiego 143 py, „aś od 4—5 GREW 4 

Obok zakłada wielkt park, względnie la- : przy Głównej PA aaa NYED Wonks 

sek somowy. choroby wone--  „oczekalnia. ryeznych I mo- 


czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
od 5—8 wiezcz. 


Lekars_ | restauracja w miejscu. Połącze- 
mle z Krakowem antoburami i pociągami 
kolejowymi kilka razy dziennie, 
Stacja kolei w miejscu, Blitszych infor- 
mecy|udzieln Zarząd Zdrojowy. — 


ryczne, si ÓTaa 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12— 1 
od godz, 5i/—8. 
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j Deesias Camiiovaii ~“ 


` 
Udike we właszaj drukarni vi. Zawadzka `% k 


os Dana na 
mieszkanie, ame- 
blowany pokój przy 
rodzinie. Łódz, nl, 
Główna nr. 46—29. 


kiep da wynalg 


sarskiego do termi- 
nu. Zawadzka ž 


pese Fafciarki bie- 


lizny z własną 


tita 


g „pala po potud- 
niu wyleciał kta- 
natak x domu nr, 


wynajęcia Nowo-Za 
rzewska 44 tel. 30-21 
remo salonowe — 
duże czarne, oka 
zyjałe do sprzeda- 


Komogalk oczy Sy 
dzia Okeggowym w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam. 


i 4 i lie: 

Aleja I maszyną i wzorami àl Wiądomość: Ki- 67 pray ul. Sienkto- w hodni, prey ulicy 

al Adres ull na stałe potrzebne lisskiago 121, Res: wieza. Proszę łaa. Gdańskiej Nr. 6 na 
122 tarar, Spiessne zgło- fauraeia, 145 kawago snalazcę o sasadale art. 103 


Ust. Post. Cyw. o- 
dłasza, że w dalu 
8 _ezerwca 1921 r. 


szenia „Par" Pornań 
Al, Marcinkowskie- 
go 11. pod „22,39" 


podanie swage ad- 
resu lub oddanie 


z E A 
porani mo 
t kanarka dozorcy 


cza 
omy duże I male ZEE 


SABA SE bezplatnie na reb- 


kl, mamy do sprze-  motrzebna podrącz *  wytejwspomniane- od godz 10-el rana 
dania tanio | OTYR WMA Ef EA do domu, | 18 oial, BEED 
Próśb, ul, Kr szycia. Zachodnia awka MO czezecć a 
-oomme 29. front, II piętro. - 6 lo 8 tys. złoty: adbędzie sią sprze 

feykiA.J:S."  Pyciówna. 114 pokój frontowy u- poszukuję na dat przer licytacje 
Host taram WEZ mablowany tą. Nr hipoteki Pro” rechomości naleni" 


górne sterswa- 
nie 350 em. do aprye 
dania. Piotrkowska 
292, m. 1. 124 


F. sprzedania Tub 
zamiany na wille 


otrzeboa praczka 
do pralni. 6-1! 

Sierpnia Nr. 10 
+ 


cant od umowy. O- 
ferty pod „H.S;" do 
adminfstracji „Kar- 


cych do Chila 
Majera Zylbormana 
składających się z 
kasy ogalotrwatel 
i ohastek wałala- 
nych ocenionych in 


raz do wynajęcia 
dła jednej lub 2-ch 
„ osób samotnych, — 
Konstantynowska 

Ne. 18, m 11._160, 


zed 
Jotrzebni czelad- 


sunkuję dzierń 
p nicy stolarscy na r j. 


wy 6—10 mór4 


kleo miy aare 
podmiejska albatoż roboty budowlane $ daniem zaras ziemi na ogrod mdme 2700 sl. 

BB aamisdicę kał 1 meblowe. Zfło- do wynajęcia UL fno okala Łodzi”  Łydź dn 2y V-25 t 
Kloss Dadya ia zakład ato- Oferty sub „Ogrod anorni 
aeonit madra: penia zakład Mio. Franoleakatoka 25 Oferty sub „Ogrod, | Kamero op, 
kami £ raewami  Suyków Łódzki — 

oaiminy, ogrodem sj "Warssowska 4. s 


okoła 160 drzewek, 
4 isadzawkami, zie- 
mia dobra, 4 kim, 
od staeji kolei Łask. 
Również do sprze” 


116 
peye T posa 

kuje mate biuro. 
Wymagana dobra 
znajomość języka 


LUSTR. 


dania tamte 10mórf y 
bez budynków. — niemieckiego, Oler- 
Władomomość: u *7 seb smaki TREMA 
właścicielki we dwo Poe: 
rze w RZA PĘDRRRE F 
:h, l Ra- z 
Swytakiej, poczta Poszukiwane. NA ŻĄDANE: NA SPŁATĘ! 
Łask. 16 * 


pis posady 


goredam plac 40 ekspedjente w 
ù 


na 63 łokci uli- sklepiespotyweaym FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA id 
wa obok z kaucją do 1000 zł. X 
ka Klonowa obok z kaucia ao: aj ALFRED TESCHNER 20 
niego.Dosorca wska  wiecki, ul, Zawa- 1 ŁÓDŹ JULIUSZA 
że. Aleja Kofciuszki cka Nr. 140, Fr. RÓG NAWROT ZTEL.40-612 
mr. 4 154 Morel. 88 


Wydawca: Jan Stypntkow ei:t. 
| a ugowałałesia T-wi Drzkarsko-Wydawniczego Sp r 
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